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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest um ieszczo
na w  nagłówku Gazety Narodowej.

LwOw 27. listopada.
S e j m  dolno-austrjacki zwołany będzie na 

6. grudnia.

Prace obu d e 1 e g a c y j tak prędko postę
pują, że urzędowe zamkniecie delegacyj może już 
d. 1. grudnia nastąpi.

U la Narodu  podaje z Pesztu d. 27. bm. 
następujący komunikat: „Wszyscy jedenastu człon
kowie klubu czeskiego, którzy zasiadają w dele
gacji austrjackiej, odbyli dzisiaj posiedzenie, na 
którem oświadczenie hr. Kamokiego, tudzież po
stępowanie czeskich delegatów w komisji budżeto
wej szczegółnwo rozbierano. Program ministe- 
rjalny, który do zaszczytnego pokoju i dobrej ko
mitywy z wszystkiemi mocarstwami dąży ' samo
istny rozwój państw bałkańskich forytować a in
teresów monarchii z całym naciskiem przestrze
gać przyrzeka, ja»o też postępowanie własnych 
członków w komisji budżetowej — akceptowano 
jednomyślnie1*.

Politik  dzień po dniu w rozmaitych artyku
łach i artykulikach, w uderzaniu na Narodni 
Listy, w przytaczaniu głosów pism czeskich, które 
politykę dr. Gregt potępiają, usiłuje oczyścić 
się z złrz .tu rusofilizmu — zabawnem jodnak 
jest, jak zarazem z namiętnością napada na 
wszystko i wszystkich, aby Rosji dróg nie tamo
wano — zwłaszcza zaś na Węgrów, pomimo tego, 
że delegacja w«gierska akceptowała program K&l- 
nokiego, do którego także czescy delegaci przy
stąpili i dla którego samaż Politik nie ma dosyć 
wyrazów uwielbienia.

Chwila powrotu ks. B i s m a r k a do B e r- 
l i n a ,  nie została jesz-ze postanowioną. Nie pod- 
le p  wszakże wątpliwości, że kanclerz obecny bę
dzie przy drugiem czytaniu przedłożenia wojsko
wego w parlamencie.

O m o w i e  t r o n o w e j  n i e m i e c k i e j  
pisze N. Fr. Presse , że jest ona w każdym razie 
uspakajającą i nsnwa zbyt wielkie obawy. Daje 
ona A ństro-W ęgrom przynajmniej tę pocieszającą 
pewność, że Kalnoky obrał odpowiednie stanowi
sko w obecnem przesileniu i że niemiecko-austrja- 
ck ienn  aliansowi nie naaat fałszywego i fatalnego 
znaczenia.

Irem deńblatt pisze, że niemiecka mowa tro
nowa jest nroczystem stwierdzeniem polityki po
kojowej potężnego cesarstwa, uznanej i occnioiiei 
z wdzięcznością przez Europę. Wartość i cnarak- 
ter przyjaźni, łączącej Austro-Węgry z Niemcami, 
zadokumentowały obrady delegacyjue w syosób 
przekonywający i pocieszający, ale także i do
niosłą wartość przyjaznych stosunków między 
(jworem berlińskim a petersburskim dla utrzyma-

IsTierozdzielna czw órka.
I znowu znaleźliśmy się razem! Fo latach 

dwudz.estn pięciu zasiedliśmy wszyscy czterej o- 
koło wsDÓluego stołu, z pełnenr kielichami w ręku 
lecz pełni, iszemi jeszcze sercami, spragniouemi 
uścisków, zwierzeń, wynurzeń. Jan  posiwiał już 
znacznie, iecz zaw8ze ta sama zamaszysta postać, 
ten sam porywczy, weredyczny ckarakter; H en
ryk pożółkł nieco i pochylił się, w wymowie 
przybyło żółci, w duszy więcej zwątpienia w ln 
dzi. Ja  i Autom najińniej podobno zmieniliśmy 
su fizycznie, lecz czas podziałał na nas także jak 
słońce na owoce. Dojrzeliśmy. on nieraz 8Kj0_ 
potany, narzeka na los i ludzi, choć w gruncie 
rzeczy nigdy ma się bardzo źle nie dział- — ja 
przebywałem różne Koleje, i zawsze niestrudzony 
idę n?przod...

Ćwierć w ieku— to nie bagatelka! WszySCy 
w romantycznym perjodzie narodowym byliśmy 
młodzi, więc pożeniliśmy się rychło. Dzieciska 
nas obsiadły, do jednego i drugiego śmieją się 
jnż wnuki — czyż jesteśmy starzy?

— Co tam bajesz o starości! — zawołał 
Jan z zapałem. — jeszcze Krew szaleje po ży
łach i gdyby tylko ku czemu palić się, podnosić 
sercem i duchem... Gdybyś mi, jak ongi, poka
zał ideały, dla któryebby warto życie położyć...

— Ideały ? — przerwał Henryk z gorzkim 
uśm iechem .— Moi drodzy! Żadna dóbr dziejowa 
nie powtarza się z fotograficzną ścisłością. Taka 
chwila młodości, jakąśmy przeżyli, nie wróci się 
jnż ani dla nas ani dla innych.

— Czy pamiętacie Zawiszanke? — zapytał 
nagle Antoni.

— A ten wieniec olbrzymi z trójkolorowemi 
wstęgami.? — dodałem.

nia pokoju nie może nigdy być dość wysoko oce
nioną , jeżeli się zważy, jak dalece przyjaźne sto
sunki między Niemcami a Rosją mogą wpłynąć na 
zapobieżenie innemu, groźnemu dla pokoju ugru
powaniu się państw, i uczynić to ugrupowanie nie 
możliwem.

Presie upatruje w okoliczności, iż niemiecka 
mewa tronowa wspomina w równy sposób o ściślej 
przyjaźni cesarza niemieckiego z cesarzem rosyj
skim jak i cesarzem anstrjackim, wskazane dla 
Rosji względy, zwłaszcza w chwili, kiedy się roz
poczęła likwidacja aisji Kanlbarsa i kiedy się 
zwiększyła drażliwość w Petersburgu.

Także i inne dzienniki wiedeńskie zgadzają 
się w tern, iż niemiecką mowę tronową nważają 
za prawdziwe orędzie pokojowe.

Wydany właśnie w Berlinie tekst nowego 
p r z e d ł o ż e n i a  w o j s k o w e g o ,  zawiera tyl
ko bardzo krótkie uzasadnienie. Głównie wpada w 
oczy, że ten doknment zajmuje się tylko armią 
frauenską i rosyjską, przyczem organizacja armii 
francuskiej poruszorą jest dość pobieżnie, a nato
miast na Rosję szczególna uwaga zwrócona. 
O zmianach zaś w armii austro-węgierskiej niema 
wcale mowy. „Rosja*, czytamy dosłownie w mo
tywach przedłożenia „od ostatniej wojny wscho
dniej zupełnie zreorganizowała swą armię, a dla 
swych liczebnie przeważających sił zbrojnych zy
skała przez systematyczne wybudowanie swych 
kolei żelaznych, wyższe pogotowie wojenne i uła
twienie dla marszów. Kadry pokojowe wojsk re 
gularnych, na razie przeznaczonych dla wojny 
europejskiej, zt ekszyły się o 256 batalionów nie
kompletnych, 90 szwadronów i 35 bateryj.* — 
Następnie dokument twierdzi, że Niemcy narażo
ne są na ustawiczne niebezpieczeństwo prowadze
nia wojny równocześnie z kilkoma nieprzyjaciółmi. 
Obecne położenie wymaga jak najryct lejszej re
formy wojska niem;eckiego. Zwloką do kwietnia 
r. 1888, do którego czasu dawna ustawa obowią
zuje, jest niemożliwą, bo ze względu na stosunki 
wynikłe po za granicami państwa niemieckiego, 
zwłoka ta mogłaby stać się fatalną.

R o s y j s k i  p o s e ł  w L o n d y  ni e, S ta a l ,  
udał się już na urlop. Odprowadził przedewszyst- 
kiem rodzin, do Petersburga. Czy ten urlop długo 
petrwa, niewiadomo na razie; dla dyplomatycz
nych losów sprawy bułgarskiej dłuższa syesta p. 
Staala byłaby wcale niekorzystną. Dzienniki ro
syjskie twierdzą, że wyjazd posła z Londynu bvł 
odpowiedzią na mowę Balisburego; Koln. Ztg. 
natomiast udowaduia, że urlop Staala niema by
najmniej tego znaczenia, co wyjazd Mohrenheima 
z Paryża. Przy tej sposobności należy zanotować 
sensacyjny komentarz , jaK.m doniesienie o p. 
Staalu zabarwiło Nowoje W remia. Hałaśliwy ten 
dziennik twierdzi, że rosyjski poseł w Londynie 
pracnje nad wdrożeniem porozumienia między 
Rosją a Anglią. Poi iada, ze na mocy instrukcyj 
gabinetu petersburskiego, Staal proponuje W. 
Brytanii pew n b  koncesje w Afryce i Azji środko
wej. Za co ? Za Bułgarję. Lord Salisbury ma się 
jnż przychylać do tego projektu, a Staal zdaniem 
Nowego Wretnia zapewnia, że w znanem swem 
przemówieniu nie chciał wcale obrazić rosyjskich 
uczuć narodowych.

Wobec nieprzyjaznego stauowiska f r a n c u 
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  zajętego przy 
sposobności rozpraw nad budżetem, oświadczyli 
ministrowie nal-żący do stronnictwa umiarkowa
nego, na Radzie ministrów d. 25. bm., że posta
nowili stąpić. Rozstrzygnięcie tej kwestji zostało 
odroczone do dzisiaj. Niektórzy ministrowie, jak 
np. Freycinet i Sarrieu zapowiedzieli, że przy 
rozprawach nad ich budżetami postawią kwestję 
zaufania. Syl n  g imetn stała się więc znowu 
bardzo chwiejną.

Spraw a bułgarska.
Stwierdzają zewsząd, że ohemie toczą się 

rokowania pomiędzy m ocarstw am i oo do pokojo
wego rozwiązani i kwestji bułgarskiej, a to na tej

— A noc Saturniua ? — wtri '9  Henryk.
— A te patrony, któreśmy z tektury wyci

nali? — zawołał Jan.
„Czy pamiętasz?* „Czy pamiętasz? Pyta- 

nia to krzyżowały się długą chwilę jak gie“ r0‘ 
towy ; pryskały ogniem, wybuchały śmiechem, po
pychały rękę ku kieliszkom, które dzwoniły jak 
młodzieńcze wspomnienie, i wytworzyły w końcu 
temperaturę ciepłą, podniosłą, młodzieńczą. Zda
wało się, że zasłona czasu rozdarła się i spadła, 
ćwierć wieku prysnęło jak bańna, i czuliśmy się 
znowu jak ongi w r. 1860 akademikami z stu
denckim puchem na twarzy.

Mieszkaliśmy wówczas w kamienicy pod 
„zielonem drzewem* na pierwszem i na drugi9m 
piętrze, w dwóch pokojach po dwóch, jedni nad 
drugimi. Pokoje te były to istne szuflady, długie, 
niskie, pakowne, zarzucone książkami i biednemi 
studenckimi rupieciami.

Czasem gdy ,flota przypłynęła* i było za co 
kupić kilka wiązek drzewa, gromadziliśmy się al
bo na dole, albo na górze, koło ognia wesoło w 
piecn buchającego i koło samowara. Pukanie w 
®ufit lub w podłogę było dostateczną inwitacją. 
Antoni, jako znawca, biegł zazwyczaj po prowian- 
y> 8ystematyczny Henryk dął dziurawym butem 

'abał'?0 ar’ ażywaJ3c £° Zl°miast miecha, Jan 
t mo n, ,0r’ ja  zaś zajmowałem się artystycznie za- 

,  - lzie trzeba M o  « -Posób dowci-
? ir- r Półmiski staremi gazetami, a ły 
żeczki ttv herbaty ołówkami.

Ileż to Połjłyczjych filozoficznych dysput 
odbyło się w ak h uczt! Ileż to gorących, 
podniosłych deklamacyj wygłaszano kole 101 Nie
raz bywało już dobrze po północy, a sen oczn nie 
kleił, w głowach go c y Bj^ my§ij j mozg nie 
czuł potrzeby spoczynku.

Inaczej bywało w lecie. Piesze wycieczki w 
urocze okolice L."rAwa dostarczały teg0; Cseg0 p0_ 
trzeba było młodzieńczym sercom : powietrza,

podstawie, ażeby najprzód nregnlować sprawę unii 
bnłgai sko-rume. jskiej, a następnie zgodzić się na 
księcia. Idzie o to, aby ukształtować jasno unię 
ze względu na armię, administrację, haracz i sto
sunek do Porty. V tym celu wypada przede- 
wszystkiem postarać się o przeprowadzenie rewi
zji wielce skomplikowanego organicznego statutu, 
ułożonego — jak wiadomo — przez komisję euro
pejską. Niema zresztą wątpliwości, że iotuieje za
miar, przy sposobności rewizji tego statutu orga
nicznego, ustano? i gwarancję samoistności i nie
zawisłości Bnłgarji. Rozmiar tego zadania tłum a
czy, dlaczego nie można jn i  dziś nregnlować sy
tuacji o tyle, iżby można było przystąpić do po
nownego wyboru sięc' .. Wyłącznym kandydatem 
do tronn bułgarskiego jest książę Mingrelli i nie 
ma prawie żadnego prawdopodobieństwa innej 
kandydatury. Tak twierdz. Ńeue fr. Presse, do 
Foss. Ztg. donoszą natom iast z Sofii, że Rosja 
zamierza ponownie wystąpić z kandydaturą księ
cia Aleksandra Oldenburskiego na tron bułgarski. 
Kreue Ztg. dowiaduje się zaś ze źródeł bułgar
skich, że Bułgarzy nie chcą wybierać ani księcia 
Mingrelii, ani w ogóle żadnego innego księcia, po
kąd kwestja nnii nie zostanie uregulowaną.

Gadban basza -*• jak  nam to jnż telegrafi
cznie doniesiono — zapytywał się rządu bułgar
skiego, czyby książę M ingrelii zdołał zadowolnić 
Bułgarów i czyby przyjęli rejencję, jakąby Porta 
za porozumieniem się z posłem rosyjfkim ustano
wiła? Rząd bnłgarski odpowiedział na to , ie  co 
do wyboru księcia decyzja należy wyłącznie do 
wielkiego sobraaia, a ustanowienie rejencji i mi- 
nistersty jest czysto wewnętrzną sprawą samej 
Bułgarji i dlatego na żi Iną obcą ingerencję przy
stać nie może. Gadban rozmawiał następnie z Ka- 
rawełowem i zapytał go, czyby gotów był popie
rać ewentualnie wybór ks. Mingrelii, i otrzymał 
od niego charakterystyczną odpowiedź, że zdaniem 
jego wybór ks. Mingrelii, jako Czerkiesa, jest nie- 

lożliwym, bo trak ta t berlińsH zakazuje Czerkie- 
som pobytu w Bułgarj:

Stambułów, zapytywany przez Gadbana 
w tej samej sprawie, odrzekł co następuje:

„Jeśli wszystkie mocarstwa zalecą księcia 
Mingrelii, użyje rejeucja wpływu swego w sobra- 
nin * żeby je nakłonić do obwołania ks. Mikołaja 
Dadinna swym panującym. Wybór byłby jednakże 
na wszelki wypadek wątpliwym, gdyż cała Bul- 
garja boi iię, że książę Mingrelsl , idąc w ślady 
swego ojca, sprzedałby Bnłgarję za rentę, wypła
caną w brzęczących rnblach."

W yłania się nowy kandy lat do tronn bu ł
garskiego, jak zapewniają o tern V telegramach 
z Sofii. Jest nim książę Emanuel Y o g o r i d e s ,  
siostrzeniec Aleko bi :y zamieszkały w Jassach. 
Jnż w czasie posiedzeń sobrania w Tymowie miał 
tam ks. Yogorides swego ajenta, który ograniczał 
się jednakże tylko do sondowania opinii Bułga
rów. Książę pochodzi z Bułgarji, a jest znanym 
jako zwolennik Rosji.

W sprawie opieki nad rosyjskimi podda
nymi w Bnłgarji, zamieszcza Nordd. A llg . Ztg. 
półnrzędową notę, z której wynika, że Rosja sta
rała su w Berlinie o to, aby jeneralny konsul 
niem.ecki w Sofii objął reprazentację spraw ro
syjskich, na co też ów konsul otrzymał natych
miastowe telegraficzne upoważnienie. Jak  atoli 
rzecz się nareszcie ułożyła, czy konsnlowie nie
mieccy mają opiekę nad poddanymi rosyjskimi 
w Bnłgarji, a francuscy we wschodniej Rumelii, 
jak to „jako pogłoskę* doniósł urzędowy Joum . 
de St. Petersb. c*.y inaczej, tego nie można 
wiedzieć nawet dziś jeszcze pośród mnóstwa ten
dencyjnych i najsprzeczniejszych wiadomości. — 
Zdaje się, że w ostatniej chwili zlękły się wza
jemnie oba rządy, i rosyjski i niemiecki, aby oko
liczność ta nie dała powodu do sporu, i powie
rzono opiekę nad poddanymi rosyjskimi konsnlom 
państw rozmaitych.

Oto Nowa Presse zamieszcza następujący 
telegram z Sofii z dnia 25. bm. godz. 2. po po- 
łudnm : Według autentycznych informacyj, otrzy
mał pozostawiony tu funkejonarjnaz konsulatu ro

roz°bnjałą ®z^cznycb umęczeń, jako wędzidła na

naa z tekich to wycieczek doszła
śniada/, w ™ !11’ ?8 Przybyła do Lwowa sławna 

i- ’ ,^ awlSzanka, i wystąpi w teatrze. Jnż 
nawet iz śpiewała i wzbndziła zapał między 
młodzieżą. Polka, serdeczna, natchniona, z za 
kord^nn, gdzieś z rodu Zawiszy Czarnego... Jak  
tn nie uczcić takiej artystki ? Bez prezesa i se
kretarza, bez protokołu odbyliśmy naradę, której 
naisłabszą stroną były finanse. Henryk, jako naj- 
bieglejszy finansista, wynalazł jednak sposób, aże
byśmy się wszyscy czterej dostali na „stojący* 
partei Chodziło więc jnż tylko o rodzaj owacji. 
Bez funduszów, z zapasem samych dobrych chęci, 
co zrobić ?

Wyruszyliśmy poza Lwów w ogrody i pola:
i w kilka godzin zebraliśmy mnóstwo materjału
do trójkolorowego wieńca : maku, bławatów i ja
śminu. Jan dostał jeszcze białych róż z jakichś
tajemniczych rączek, Antoniemu dała z pod serca
trójkolorową szarfę znajoma^ modniarka. Szpilka
z białym orzełkiem dopełniała okazałości daru, 
który był w swoim rodzaju olbrzymi.

Z takim to monstrualnym wieńcem szliśmy, 
czterej bohaterowie, na deski „stojącego* parteru. 
Młodzież rozstępowała się z uszanowaniem, nie 
przed nami, lecz przed s-iarfą trójkolorową. N aj
wyższego z nas, Henryka, obstąpiliśmy kołem 
dla zamachu, i trzeba było widzieć i słyszeć ten 
entuzjazm, gdy nasza trójkolorowa machina, szu- 
miąc i furcząc, leciała po nad krzesła i orkiestrę, 
ażeby legnąć u nóg Zawiszank. T eatr trząsł się 
od okrzyków i oklasków, gdy ona, w tej chwili 
kapłanka asza, powtarzała ju t  n ie wiem poraź 
który w Szopenowskim rytmie 0we 8jowa w i-  
twick1 ego:

„Słyszę jeszcze sióstr wołanie,
Zwróó się Voniu, stój !
Nie chcesz ? Lećże! Niech 8ję stanie!
Leó na krwawy bój !“

syjskiego polecanie, aby w sprawie ewentualnej 
opieki nad rosyjskimi poddanymi udawał się do 
reprezentantów państw zaprzyjaźnionych. W  Fili- 
popolu miał objąć opiekę nad rosyjskimi podda
nymi konsul francuski, w Burgas zaś konsul per
ski, handlarz ryb. Dla W arny przepisany ten sam 
proceder co dla Sofii. Co do Ruszczuku i Widdy- 
nia, nie powzięto jeszcze żadnych postanowień.

O zajściach w szkole „unkrów otrzymuje 
Nowa Presse tel graficzną drogą z Sofii, następu
jące szczegóły pod datą 25. bm .: Skompromito
wany kapitan bnłgarski Georgeuow, za powrotem 
swoim z Rosji, pozyskał do współndziałn w kom- 
plocie oficerów, skompromitowanych w zamachu 
stanu dn. 21. sierpnie, a mianowicie kapitana 
Welezewa i trzech poruczników, profesorów w 
szkole junkierskiej. Celem sprzysiężenia była na
paść na regentów i ministrów, aby usunąć ich w ten 
sposób, jak  to w swoim czasie stało się z księ
ciem Aleksandrem. Ułaskawieni junkrowie oświad
czyli się z gotowością do współudziału w kom
plecie, inni nie dali się pozyskać. Zamach miał 
być wykonany dziś o godzinie 5 rano. Wyżwspo- 
mnianych pięciu oficerów i kilku jnnkrów aresz
towano, a w pr.yszłym  tygodniu wyda na nich 
wyrok połowy sąd wojenny.

Cała ta awantnra junkierska niema zresztą, 
jak  się dziś pokaznje, żadnego większego znacze
nia. M o sl. Wied. zapowiadały w swoim czasie, że 
choć Aleksander Battenoersk wyjedzie, pozostanie 
po nim w Bnłgarji Battenbergia. Otóż dziś można 
jej wskazać, że pomimo wyjazdn jen. Kanlbarsa, 
pozostały po nim „Kaulbarsjady.*

Ajencja Północna pouaje następujące wia
domości :

D ż u r d ż e w o  dn. 24. listopada. Dr. Stran- 
sky, obecny ajent dyplomatyczny Bnłgarji w Bel
gradzie, otrzymał zaproszenie do rozmówienia się 
z kr. Kalnokym.

D ż u r d ż e w o  dn. 24. listopada. Dyploma
cja angielska w Konstantynopolu, przeciwdziała
jąc kandydaturze na tron bnłgarski, przedstawio
nej Turcji przez Rosję, będzie popierała taką 
kombinację, aby Bnłgarja pozostawała nadal wa 
żalem w stosunkach z Turcją i miała snłtana no
minalnym księciem.

L w ó w  d. 27. listopada.
Sesję rajchstagu niemieckiego w Berli

nie otworzył we czwartek sekretarz stanu 
Bót,icher odczytaniem mowy tronowej*, któ
rej treść rozniosły telegramy po całe Euro
pie. Wiekiem i słabością znękany cesarz 
Wilhelm nie czytał jej sam, a książę Bis- 
mark, również cierpiący i stary, nie był tak
że obecnym przy otwarcia rajchstagu; nawet 
posłowie zebrali się w tak malej liczbie, że 
po otwarcia posiedzenia i odczytaniu nazwisk 
obecnych, nie można było przystąpić do wy
boru prezydenta. Rajchstag niemiecki zbiera 
się więc w chwili, gdy panujący, którego 
życie uważają powszechnie za rękojmię po
koju europejskiego, upada pod brzemieniem 
lat i cierpień, a kanclerz żelazny stroni od 
spotkania z parlamentem, który niegdyś po
słusznym mu był na każde najmniejsze ski
nienie, ale w ostatnich czasach wypowiedział 
mu posłuszeństwo w najżywotniejszej sprawie 
podmesienia dochodów państwa.

W dzisiejszej sytuacji europejskiej naj
większą uwagę zwrócił na siebie oczywiście 
ten ustęp mowy tronowej, który mów o sto
sunku Niemiec do obcych mocarstw. I tu 
nastąpiło rozczarował e. Zamiast szczegóło
wych wskazówek co do dróg, któremi polityka 
niemiecka ma potęgę cesarstwa na zewnątrz 
utrzymać i zapewnić pokój w dzisiejszem 
przesilenia, spotyka siA zaniepokojona Euro

Całą tę cbwilę przypominaliśmy sobie z przed 
dwudziestu pięciu laty, a echo pieśni gorącej roz
grzewało nas i odmładzało...

— Ale, prawda, żem dobrze wieniec rzucił? 
— zawołał Henryk prostując się z dumą.

— Wybornie, wyDornie!
—  Wywołaliśmy zapał nieopisany!
— I nie chwilowy —  dodałem w zaduma

niu. — Oceniając tę owację nzisiaj, z odległości 
historycznej, musimy jej nadać wagę jako jednej 

*z wybitniejszych iskier, które podnieciły zapal 
życia publicznego. Zdaje się, że oceniła ją  tak 
samo władza bezpieczeństwa, która nakazeła Za- 
wiszance Lwów opuścić. W ynik we ny  włoskiej 
natężył już patrjotyczną strunę w narodzie, nie 
potrzeba było wielkiego impulsu, ażeby zaczęła 
dźwięczyc dopominając się praw, z przyrodzenia 
mn służących... Piękne chwile pierwszych zebrań 
sejmowych, ta harmonia czci i godności między 
lndnością a jej wybrańcami, już może nigdy się 
nie powtórzy...

— Co do mnie — zawołał Jan  — powiem 
wam szczerze, żem się wtedy dopiero zaczął przy
uczać myśleć i czuć po polsku. Syn kolonisty 
niemieckiego, przeprowadzony przez gimnazjum 
na języku niemieckim a w duchu galicyjskim, 
spotkałem si wtedy po raz pierwszy oko w oko 
z kwestją polską. Błysnęła mi jak słońce, przy
ciągnęła, ogrzała i przetopiła... Dziś, gdybym się 
chciał czuć czem innem ^iż Polakiem, nie byłbym 
w stanie, a przecież język mój wyłamałem do
piero, gdyśmy deklamowali Ujejskiego lub śpie
wali pieśni Janusza...

I gdyśmy wycinali patron do naszego 
dwuwiersza listopadowego —  dodałem z uśmiechem.

— Prawda, prawua! — krzyknął Jan z za
pałem. Była to jeszcze lepcza demonstracja niż 
z Zawiszanką.

— Przypominacie sobie — zacząłem — jaki 
to był wieczór na pół łzawy, na pół księżycowy. 
Po drobnym nieco śnieżnym deszczyku jesiennym

pa z baualuym ogólnikiem, iż „stosunki pań
stwa niemieckiego do mocarstw zewnętrznych 
są przyjaźne i zadowalniające, i że polityka 
cesarza pracuje nieprzerwanie w tym kie
runku, ażeby nietylko ludowi niemieckiemu 
błogosławieństwa pokoju zachować, ale także 
głos swój w radzie państw europejskich, na 
rzecz utrzymania jedności tych państw zu- 
żytkować.“ Ważniejszym od tego banalnego 
frazesu jest końcowy ustęp mowy tronowej, 
gdzie położono wyraźnie nacisk na „ścisłą 
przyjaźń osobistą“, która cesarza Wilhelma 
łączy „z obydwoma dworami cesarskiemi.“ 
Jeśli więc łącznie z tym końcowym ustępem 
mowy tronowej podniesiemy okoliczność, że 
dni życia sędziwego cesarza są policzone — 
to obraz pokoju, którego utrzymanie mowa 
nam zapewnia, okaże się nam budową, opar
tą na bardzo kruchych podstawach.

Jakkolwiek więc dzienniki podnoszą po
kojowe znaczenie mowy tronowej, nie widzi
my iv głosach ich niezachwianej wiary, iż 
pokój ten długo utrzymanym zostanie. Pół
gębkiem niejako wyrażają one swoją radość, 
iż cesarz i rząd niemiecki zaręczają im utrzy
manie „błogosławieństw pokoju*, wątpią bo
wiem, ażeby to zaręczenie miało wartość na 
dłuższą metę.

Tern bardziej traci ten śpiew pokojowy 
na swej powadze i sile, jeśli się go porówna 
z początkowemi ustępami mowy tronowej i 
głosanr inspirowanych przez rząd dzienników 
niemieckich.

Czemże to bowiem rozpoczyna się mowa 
tronowa? Oto żądaniem znacznych bardzo 
ofiar na wzmocnienie militarnej potęgi pań
stwa. Całe Niemcy, gdzie najpierwej rozwi
nął się militaryzm do niebywałych przedtem 
rozmiarów, uginają się już i upadają pod 
ciężarem wydatków na wojsko, a mimo to 
przychodzi rząd znowu do parlamentu z żą
daniem, aby uchwalono na armię ‘ednorazo- 
wy wydatek 24 milionów i zgodzono się na 
coroczne podniesienie etatu wojskowego o 23  
milionów! Nie możemy już sprostać potędze 
mocarstw sąsiednich — woła dziś rząd nie
miecki, ten sam rząd, który pierwszy na
uczył Europę utrzymywać olbrzymie armie po
kojowe, — stan prezencyjny armii rosyjskiej 
dochvdzi do 8 0 0 .0 0 0  ludzi pod bronią, armię 
francuską w czasie pokoju liczą jnż na 514.149  
ludzi, cóż więc my zrobimy, skoro nasz stan 
prezencyjny wynosi jedynie 427.274 ludzi? 
Oczywiście nie ma więc innej rady, tylko stan 
prezenryjny armii niemieckiej podnieść. Pod
niesie :iie to proponowauem jest obecnie tylko 
na 4 6 8 ,4 0 9  ludzi, a już pociąga za sobą 
potrzebę ofiar pieniężnych, które wywołują 
ponure usposobienie w łonie ludności nie- 
m’ ckiej.

Czy bledniejąca gwiazda ks. Bismarka 
wystarczy, ażeby przeprowadzić w parlamen
cie to podniesienie stanu armii niemieckiej i 
uzyskać je na cały szereg lat , jak to rząd 
niemiecki zamierza? Zdaje się, iż podstawy 
nadziei są chwiejne. Książę kanclerz nie 
omieszka zapewne zjawić się sam w parla
mencie i przeważną swą wymową wpłynąć 
na deputowanych, ażeby militarną potęgę 
Niemiec wzmocnili — nie mnsi jednak uwa
żać sytuacji za zbyt pewną, gdy telegramy 
z Berlina grożą już dziś posłom z centrum 
rozwiązaniem rajchstagu, gdyby p rz e J w  prze
dłożeniu wojskowemu głosować lub komplet 
zrywać pragnęli.

włóczyły się ua niebie szare, rozczochrane chmu~ 
rżyska, przesłaniające od czasu do czasu bladą 
twarz księżyca, która dię wychylała z mglistej 
atmosfery, jak tłusta plama z papierń. Był to 
rieczór Saturnina. Czytaliśmy przedtem Mochnac

kiego i Spaziera. Belwederczycy stali nam przed 
oczami ja  giganty, rzucający się na hydrę stu
głową, otumanioną szaleństwami Konstantego. 
Czyżby nie uczcić pamięci tej nocy, tego zacnego 
świętego, który jej dał nazw ę?...

— Więc ja  przyniosłem duży arknsz papen- 
deklu — rzekł Antoni.

— Ja wyostrzyłem scyzoryki — rzekł Jan.
— Ja przygotowałem pędzel i cały garnek 

szwaren — odezw?! się Henryk.
— Ja  skomponowałem dwuwiersz — dodałem 

z najmoźliwszą skromnością autorską
— Aha! A jak ie  on brzmiał? — zawołał 

Jan, szukając w pamięci — Bracia Polacy....
— Brzmiał nie bardzo poetycznie, ale dość 

zrozumiale — rzekłem. — O to :

„Bracia Polacy, skończy sie bieda,
Święty Satnrnin zginąć nam nie d a ! “

— Miało to znaczyć — poderwał Henryk — 
że nie zginiemy, jeśli tylko pamiętać będziemy
0 św. Salurninie, jeśli pam.ęć świetnych chwil 
przeszłości narodowej będziemy przechowywać w 
sercu, jeśli promieniami icb ciepła i światła bę
dziemy ogrzewali i oświecali każdą naszą czynność 
w źycin publicznem.... Nie wiem, czyś miał wów
czas tak dojrzale myśli, mój poeto, to jednak 
pewna, że nauka ta  twoja ówczerna ma jeszcze
1 dzisiaj, a może tern większą ważność poli
tyczną.....

....Lecz promulgowan.e tej nauki podówczas, 
29. listopada 1860 r. było dosyć zuchwałe i awan- 
tnrnicze. Najprzód wycięliśmy ów dwuwiersz wiel
kim drukiem w kartonie i tym sposobem utwo
rzyli duży patron, tak duży, że choć go najwyższy
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Do tej groźby przybywa jeszcze ponury 
głos półurzędowej Koln. Z tg ., który z zape
wnieniami pokoju wcale nie licuje. Organ 
ten zamieszcza artykuł, będący istnem ka
zaniem o okropnościach sądu ostatecznego, 
wykazuje bowiem, że i od Rosji i od Fran
cji nadciąga na Niemcy burza, grożąca zni
szczeniom wszystkich podstaw państwowego 
dobrobytu, i że może nie na lata, lecz na 
niesiące należy mierzyć termin wybuchu tej 
burzy.

Groźby xe i strachy łącznie z wymową 
ks. Bismarka przezwyciężą może i tym ra
zem opozycję parlamentarną i wzmocnią siły 
militarne Brus — nie odwrócą jednakże nie
bezpieczeństw wojny. Różnica 40 czy 50 
tysięcy w prezeneyjnym stanie armii nie- 
miepkiej nie zażegna drażliwości sytuacji, a 
jeśli w tej sytuacji tylko żywot gasnącego 
cesarza Wilhelma ma być przeciwwagą dla 
kaprysów cara,, u  kraczającego dziś całą" po
tęgą swej nieobliczalnej osoby w grę wypad
ków europejskich — natenczas echo pokojo
we Derlióskiej mowy tronowej rozpłynie się 
zbyt prędko, nie pozostawiając za sobą nic, 
prócz: groźnej niepewności położenia.

Z  delegacyj w spólnych.
Na posiedzeniu anstrjaekiej komisji budże

towej z d. 2 5 . sk o ń c zo n o  rozprawę nad kredytem 
na karabiny repetjerowe, który ostatecznie przy
jęto. Centraliści robili ministrowi wojuy opozycję, 
który jednak dosadnie zbił ich zarzuty, nie wprost, 
ale pośrednio dając do zrozumienia, że o sprawie 
tej wyobrażenia nie mają, jak i wówczas, gdy 
sorzeciwiali się zaprowadzeniu dział ze stali spi
żowej. Ostatecznie przyjęto tytuły ekstraordy- 
narjrm 1 . dc 6. bez zmiany.

W toku dyskusji zapytali sprawozdawca dr. 
C z e r k a w s k i  i del. C h r z a n o w s k i ,  czyby 
Brzemyśla i Trydentu nie można w nowe działa 
zaopatrzyć. M i n i s t e r  w o j n y  wykazał, jakie 
zadanie przypada działom przy obronie i oblega
niu twierdz, i oświadczył, że tak Przemyśl jak  
Trydent zaopatrzoue są w działa do obrony po
trzebne, że jednak zamierzone jest tam  oraz usta
wienie dział nowych.

Następnie zapytał dr. C z e r k a w s k i ,  dla
czego obecnie przy urządzaniu nowych koszar żą
da i ię dwa razy tyle co dawnemi laty. M i n i 
s t e r  w o j n y  tłumaczy to tern, że w przyszłym 
roku stanie wiele koszar nowych, któn urządzić 
będzie potrzeba. Gdyby żądanych teraz funduszów 
nie pozwolono, nie można by się do tych koszar 
sprowadzać a czynsz pomimo to płacić by się 
musiało.

Wszelako w takim tylko razie, jeżeli ciążące na 
nas w tym względzie obowiązki z rostropnością, 
nawet cienia prowokacji unikającą, ale też z ową 
spełniać będziemy energią, w t a k i m  t y l k o  
r a z i e  podziela i komisja nadzieję p. ministra, 
że naszym usiłowaniom nie braknie przyjaciół i 
pomocników “.

„Najzupełniejszego zaufania*, jak sprawo
zdanie austrjackie, nie wyraża hr. Kalnokiemu 
sprawozdanie wegierskie, to, jak oświadcza ko
mentarz P e s te r  Lloyda, a więc samego antora spra
wozdania — „z powodu, że takiego ogólnikowego 
wotum ufności hr. Kalnoky na razie nie potrze
buje, a ua przyszłość ono mn się nie p rzyda; ale 
natomiast sprawozdanie węg. dobitnie i bez ogró
dek wyraża pogląd sejuin na wypadki najświeższe 
i na przyszłe zadania naszej polityki orjentalnej 
I naznacza mu ten kieruncK, którego trzymając 
9ię może minister pewnym być zupełnej harmo
nii z sejm em ; a zarazem obejmuje reprezentacja 
Węgier odpowiedzialność za taki kierunek poli
tyki. Stanowisko hr. Kai okiego utwierdziło się, 
szcześeie mn słnży — i tern powinien się zado
wolić.*
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Treść sprawozdania węgierskiej komisji de- 
iegacyjnej dia 9praw zagranicznych, była nam 
przez Biuro koresp. bardzo fałszywie podaną. Po 
tępią ono postępowanie Rosji daleko dosadniej 
(„sprzeczne nawet z najelementarniejszemi poję
ciami prawa*), a umiarkowanie Bułgarów („wobec 
atentatów nie z zagranicy, ale we własnym nawet 
kraju*) daleko goręcej podnosi, niż nam telegra
fowano. Sprawozdnie dobitnie podnosi (jak i 
sprawozdanie komisji austrjackiej), że hr. Kalno
ky przystąpił do programu Tiszy z d. 30. wrze
śnia, i oświadcza, że „zdaniem komisji program 
ten odpowiada interesom zarówno Europy jak 
A.ustrv-Wegieru, ale zarazem szczegółowo wy
mienia punkta tego programu — czego sprawo
zdanie austrjackie zaniedbało.

Dobrą komitywę z Rosją uznaje sprawozda
nie węgierskie tylko pod warunkiem, jeżeli Rosja 
w myśl owego programu postępować bedzie. Da 
lej zachęca sprawozdanie miuistra, aby podjął 
inicjatywę ku formalnemu uregulowaniu unii buł
garsko - rnm elijski ej. Z szczególną dobitnością 
t>*dutsi ono „ścisły stosunek przyjaźni z Niem
cami , który jest podstawą naszej polityki 
zagraniczne;' i ma tak stałe _ podwaliny, że od 
czasu swego powstania żadnej nie doznał zmiany.* 
Jestto wyłączenie Rosji z sojuszn austro-węgi er-

Odbyta w Feszcie austro-węgierska konfe
rencja cłowo-haodlowa zajmowała się ułożeniem 
zazadniczych podstaw instrukcji do przyszłych 
r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  z R u m u n i ą ;  obe 
cnie pracują rządy węgierski i anstrjacki nad 
szczegółami instrukcji. Jak nam telegrafował nasz 
korespondent wiedeński, odbyła się w m inister
stwie handlu konferencja reprezentantów trzech 
ministerstw austrjackich nad sprawą zawarcia 
konwencji weterynarskiej z Rumunią. Sprawa ta  
była jednym z głównych powodów wybuchu woj
ny ekonom icznej; rząd rumuński nie chciał bo
wiem zezwolić, aby organa anstro-węgierskie kon
trolowały rumuńskie urządzenia kontumacyjne, 
którego to rygoru jednak wymagał wzgląd na 
eksport bydła z Anstro-W ęgier do innych państw.

Jak wiadomo, jednym z głównych powodów, 
iż uie przyszło do nowych rokowań traktatowych 
z Rumunią, było to, że Austro-W ęgry domagały 
się traktatu  na podstawie „najwyżej uprzywilejo
wanych*, na co Rumunia absolntnie przystać nie 
chciała, ponieważ z żadnem też iuuem państwem 
traktatu na takiej podstawie zawierać nie zamyśla, 
tylko na zwykłej podstawie taryfy cłuwej, z *.at- 
dem państwem osobno zawieranej. 1 na konferen
cjach w Peszcie z zeszłego tygodnia, miał rząd 
austrjacki opierać się przy dawnem żądaniu. Tym
czasem pisma węgierskie wykazują, że klauzula 
najwyżej uprzywilejowanych jak dla Rnmnuii, tak 
też dla A nstro -W ęgier żadnej nie ma wartości. 
Dla Rnmunii zgoła jej nie m a, albowiem zboże 
ramnńskie musiałoby wtedy przy imporcie do 
Austro - Węgier opłacać cło, a opłacać go nie 
jest w stanie. Chcąc zaś nwolnić je  od cła, mu
siałyby Austro-W ęgry nwolnić od cła także import 
zboża wszystkich innych państw, z któremi za
warły traktaty na podstawie najwyższej fawory- 
zacji, a tego uczynić nie mogą. Mogą atoli nwól- 
nić zboże rumuńskie od cła (chodzi głównie o kn- 
kurydzę dla węgierskich gorzelń), jeżeli zawrą 
z Rumnnią tylko prosty trak ta t taryfowy. Dla 
Austrji zaś nie byłaby to korzyść wielka, gdyby 
na podstawie najwyższej faworyzacji, wyroby jej 
przemysłowe były w Rnmunii jeszcze przez kilka 
lat traktowane na równi z angielskiem i, niemiec
kie mi i francuskie mi. — Tego ostatniego argu
mentu pism węgiersk.ch nie rozumiemy — wsze
lako zdaje się, że Węgry przystaną na nowy trak
tat z Rumunią tylko w takim razie, jeżeli Przed- 
litawia odstąpi od warunkn najwyższej fawory
zacji.

Sprawa trak tatu  handlowego z Rumunią mu
si być rychło załatwioną, T”łaszcza ze względn 
na zabiegi Niemiec. Piuskie adm inistracje kole
jowe zamierzają bowiem znacznie zniżyć fraeht 
dla posyłek towarowych na Dturdżewo do Odessy, 
tudzież do Konstantynopola, Grecji, Małej Azji i 
Egiptu, a to łącznie z bezpośrednią taryfą od 
transportu morskiego. Anstrja może do reszty 
utracić pole zbytu swoich towarów na Wschodzie, 
a przedewstkiem chodzi jej o zbyt w Rumunii. 
Z drugiej strony rolnicy rumuńscy jnż tego roku 
ponieśli ogromne szkody z powodu zamknięcia 
granicy austro-węgierskiej dla zboża rumuńskiego.

„W takiem stanie rzeczy — powiada tnż 
potem sprawozdanie dr. Fslka — nie wątpimy, 

ę nasze ministerjum spraw zagranicznych, dążąc 
^t-zymauU pokoju, tak gorąco przez nas wszyst

kich »oiądanego, każdego też czasu ową rozwijać 
bę<-zic e n e r g i ę ,  jaką ku obronie interesów i r)0- 
wagi monarchii rozwija. Bronić naszych interesów, 
je s t też naszym natlewszystko interesem , i nie 
możemy wymagań, aby kt0§ jnuy obejmował ua 
Sleb ie tę o d p o w ie jZia| uog^ która na nas spa da.

ijscova i zaii
Lwów dnia 28. listopada.

* Z komitetu weteranów polskich, z po
woda niepewnej pogody i ostrego zimna, komitet 
weteranów polskich zr. 1831, odkłada zapowiedziane

z nas wz P1 d paltot, przecież jeszcze cokolwiek 
z dołu wystawał. •>

Potem rozpoczęła się peregrynacja po całyui 
Lwowie. Zrazu na mniej ludnych ulicach, potem
na w a ż n ie j s z y c h ,  w  miarę jak się wskutek coraz
późniejszej pory w? j stawaliśmy pod
kamienicami, a po c. g  ̂ rócłi trzymało przy 
murze patron, a trzeci garnek ze szwarcem,
czwarty z calem namaszczeniem malował na mu
rze dwuwiersz ua cześc ,stopadowego Swięteg0. 
Czesem spłoszyła na3 wyprowalzo,;. z drzemki 
stójka, lub mierzone kroki policyiuegc routu, i 
wtedy zmykaPśmy, ażeby na uajb i szej uijCy 
saną operacje na nowo rozpoczynać.

Niebo tymczasem wyjaśniało się mróz ści
nał uliczne kałuże, księżyc coraz ja  niej Przy
świecał, patrząc z jowialnym uśmiechem u lczuika
na nasz stndencki wybryk...

Piregrynacja skończyła się za koszaiami na 
placn Franciszkańskim. T u ta j , pompując so ie 
wzajemnie wodę na ręce, obmyliśmy się ze szwarcu, 
a patron, pędzel i garnek poleciały za mur ogro u 
0 0 . Franciszkanów. Jeśli który z pobożnych ojców 
przechodząc się nazajutrz po ogrodzie z brewia
rzem w ręku, znalazł te szczątki naszego aparatu, 
mógł zaiste być zdumionym, co one robią w tak 
świątobliwem miejscu...

Niemałem było także zdumienie władzy 
bezpieczeństwa, gdy nazajutrz ujrzała na muracli 
kamienic lwowskich apel do „braci Polaków*. — 
Instynkt samozachowawczy nie pozwalał nam 
wcz ule rano wycnylać się z domu, lecz jakaż 
by i na iza radość, gdy stary Jan, który nam 
przynosił wodę i brał buty do czyszczenia, złożył 
* 'ącj„i jeszcze raport, że policjanci skrobią coś 

wi0m' czy jakikolwiek tryumf 
wa ł $ 9Zy iść w porównanie z tą prawdzi
wy rządzić.T nciech^' ż®śmy zdiłali policji psotę

rvk - T  rze,czy ~  odezwał się H enry* była to swawola dziecinna, o b ja w iłs ię

w niej jednakże dnch samodzielny, opozycyjny, 
aspiracja do uprawnionej swobody narodowej.

— Wypadki warszawskie — rzekł Antoni — 
dały tym dążeniom wyraz nieprzewidzianej grozy, 
bohaterskiej siły i powagi.

— A powstanie z r. 1863. — zawołał Hen
ryk — było krwawą pieczęcią całego perjodn ex- 
cytacji narodowej, perjodu, który nie jest jnż 
tylko wspomnieniem studenckich wybryków, lecz 
podniosłą kartą w dziejach narodu, jedną z owych 
tfadycyj, które wychowują i karmią cale pokole
nie mlekiem „świętej miłości ojczyzny*.

Zwrot ów kn powstaniu obndził w nas zno
wu cały szereg jak  najżywszych wspomnień. Kto 
jaki udział brał w spiskowych robotach, kto w 
jakim był oddziale, kto jakie przechodził koleje, 

*k dłngo który w kozi siedział... Jednem sło 
wem cała krwawa odysseja “martwychwstawała 
ZQowu w rotowym ognin p y tań : Czy pamiętasz?...

* * *
, ,  ••■®a®owar syczał i piszczał, szklanki dźwię- 

hardzijj jedn-kże niż wszelki napój
r n S o S c ? 'K „ 40 U - * * . . !

Roitana tem ioh Ge rysowały się po-
X  twarz to znowu

®u, . mflC7flfiskaP £°; kolumny czwar-
• i ’• nvch a na tn* Konarskiego i wielu, wielu innych, a na końcu w zawjernaze D0_

święceń i bohaterstwa, łez, s z y n i e  f  krwi u- 
kazywały się szeregi młodzieży z k o s a m iT rę k u  
lub cała korowody wygnańców sybirskirh brną
cych w śniegu przy 'me pletni kozask.ch

I  wśród tego dyma walk m,n'onych, wśróll 
wielkiej bnrzy uczuć, szarpanych najserdeczniej- 
szemi wspomnieniami, ukazywał się jakiś anioł 
przeznaczenia i na szarej tajemniczej zasłonie 
orzyszłości pisał ognistym palcem : Usgue ad
ftnem. St.

uroczyste poświęcenie pomnika na Łyczakow“kim 
cmentarzu, weteranom wojska polskiego z r. 1831, 
wystawionego z 29. listopada b. r., do letnich mie
sięcy 1887,

* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako
wie zamianował Jana Wacławowicza, oficjała sądu 
krajowego wyższego w Krakowie, prowadzącym księgi 
gruntowe przy sądzie powiatowym miejsko-delegowa- 
nym w Krakowie ; przeniósł na własną prośbę i ko
szta w tym samym charakterze służbowym, Leona 
Wojnara, kancelistę dc prowadzenia ksiąg grunto
wych przy sądzie powiaiowym w Dobczycach, tudzież 
Stanisława Wyrwińskiego, kancelistę przy sądzie po
wiatowym w Bochni, do sądu powiatowego w Pod
górzu; Józefa Chorowskiego, kancelistę do prowadze
nia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Łań
cucie, do sądu powiatowego w Chrzanowie; wreszcie 
zamianował: Wojciecha Sierosławskiego, podoficera 
rachunkowego I. klasy pułku piechoty nr. 90 w Prze
myślu, kancelistą przy sądzie powiatowym w Oświę
cimie, zaś Antoniego Czarkowskiego, podoficera ra 
ehunkowego I. kl. pułku pociągów nr. 3 we Lwowie, 
kanceliBtą do prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
sądzie pcw. w Dobczycach.

* W kasynie mieszczańskiem żegnali wczoraj 
skromną ucztą urzędnicy sądowi nowo mianowanego rad
cę sądu krajowego p. Karola Hanika, który odchodzi 
do Sambora. W czasie krótkiego swego pobytu we 
Lwowie zjednał sobie p. Hanik niekłamaną sympatję; 
to też pożegnanie było nader szczere.

* Stan zdrowia Henryka Lama pogorszył 
się wczoraj tak znacznie, że powołano na życzenie 
chorego dziś rano ks. Golichowskiego, przed którym 
się wyspowiadał. O godzinie 1 1 . było konsylium zło
żone z dr. Wi imana, dr. Pawlikowskiego i dr. Barą- 
cza. Skonstatowano silne zapalenie płuc. Chory prze
pędził całą noc bezsennie wśród okropnych bólów. 
W południe po kąpieli nastąpiła pewna ulga.

* Do związku gminy lwowskiej zostali przyję
ci panowie: Zygmunt Rucker i Walenty Chudzi- 
kiewicz.

* Z Towarzystwa prawniczego. Dnia 24 
b. m. oabył się w bieżącym sezonie jesiennym 
pierwszy wykład. Na porządku dziennym zamie
szczone było sprawozdanie radoy sądu krajowego 
dr. Edwarda Baucha „o projekcie rządowym do 
ustawy wprowadząjącej odrębne przepisy podziału 
dziedzictwa posiadłości rolnych średniej wielkości.* 
Kwestja to żywotna i obchodząca ogół — to też od 
dłuższego czasu zajmowano się nią wszechstronnie, 
a i  nareszcie rząd wystąpił z projektem, zmierzającym 
do ograniczenia podzielności mniejszych posiadłości 
rolnych. Prelegent w półtoragodzinnem przemówie
niu, wygłoszonem z niepospolitą werwą i nacechowa- 
nem głęboką erudycją, rozwinął obfite bogactwo my 
śli i sam ustnych poglądów. Wytknąwszy braki prze
dłożenia rządowego i przeprowadziwszy studjum po
równawcze nad kwestja tą, rozwiązaną w Hanowerze, 
Westfalii i Bawarji, prelegent doszedł do wyniku, że 
każdemu rolnikowi na wzór systemu amerykańskiego 
winno być zastrzeżonem w drodze ustawowej mini
mum egzystencji.

* Nauczyciel szkól średnich Jako poseł.
Jedna z wiedeńskich korespondencyj lokalnych dono
si, że niższo austrjacka Rada szkolna miała na esta- 
tniem swem posiedzeniu zajmować się kwestja, ażali 
stanowisko posłe do Brdy państwa daje się pogodzić 
z obowiązkami nauczyciela szkół średnich na tym 
punkcie, aby przezto nie cierpiały intei esa szkoły 
Po nader ożywionej debacie oświadczyła się krajowa 
Rada szkolna p r z eć . i  w. p r z y j m o w a n i u  m a n 
d a t ó w  p o s e l s k i ć ń  p r z e z  n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  i umotywowała swoją uchwałę 
w następujący sposób: Profesorowie, którzy mają speł
niać obowiązki posła, stają się obcymi dla szkoły i 
nie odpowiadają swoim zobowiązaniom nawet wtedy, 
kiedy według wiadomej uchwały Wiedeńskiej Rady 
miejskiej mają mieć tylko jednogodzinną lekcję, zwła
szcza w takim razie, kiedy profesor jest wybranym 
do delegacji. Suplentom nie można przydzielić dosta
tecznej liczby godzin, a dostarczenie nowego suplenta 
jest zawsze połącz e z trudnościami na wypadek, 
gdy profesor jest zajęty obowiązkami poselskiemi lub 
został powołany do delegacji. W każdym razie nie 
odpowiadają stosnnk; takie interesom szkoły i uczniów, 
których ostatnich pozbawia się przez to jednolitości 
nauki.

* P . radea dwora dr. Edwara Podlewski, pre
zes lwowskiej prokuratorji skarbu, bawi od kilku dui 
w Krakowie, celem ostatecznego uregulowania na
bycia gruntów pod buaowę schroniska księcia Lubo
mirskiego.

*  Władysław Zaremba Skrzyński, b. wła
ściciel dóbr ziemskich, zmarł w Krakowie dnia 25. 
b. m., przeżywszy lat 64.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gnrnie Wyspa, w pow. rohatyńskim na aokoń- 
czenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł.

* Wieczorek Mickiewiczowski, urządzony sta
raniem Czytelni akademickiej w niedzielę (28. bm.) 
w wielkiej sali ratuszowej o godz. 8. wieczór, zapo
wiada się już dziś świ stniej niż za lat ubiegłych. 
Rozprzedażą biletów zajęli się pp. Gubrynowiez i 
Schmidt (księgarnia), tudzież cukiernie pp. Kosteclrie- 
gc i B:eniedzkiego. Dla wygody czytelników naszych 
podajemy równocześnie ceny miejsc: krzesło pierwszo
rzędne 1 zł., krzesło drugorzędne 60 ct., wstęp na 
salę 30 et., krzesło ua ga’erji 30 et., miejsce stojące 
na galerji 20 ct.

Program wieczorku jest następujący : Przemó
wienie wstępne, p. Reiner. Chopin polonez op. 40, 
2 fortepiany, pp. Bruckmann, Adam, Sozański, Pary- 
lewicz. Schubert, Nad morzem, M( niuszko Pod o- 
kienkiem, odśpiewa p. Czerny. Mickiewicz, Oda do 
młodości, p. Stahl. Yieuxtemps, Ballada, Wieniawski, 
Obertas, skrzypce p Bruckmann. Mickiewicz w Stam
bule, odczyt, p. Kopia. Fesca, Trio (część) na fort., 
skrzypce i wiolenezelę, pp. Adam Bruckmann, Cey- 
pek. Komorowski, Polonez, p. Czechowicz. Moniu
szko, Elegia, Chopin, Scherzo, fortep. p. Hauswald. 
Miokiewicz, ustęp z „KonradaWallenroda*, odśpiewa 
p. Danielski. Schubert, Noc, Kiicken, W górach 
mieszka wolność, chór. Zakończenie. Początek o go
dzinie 7.

Wieczorek mazykalno-deklamacyjny ku
uczczeniu 56-btniej rocznicy powitania 1830— 1831 
roku, urządza 28. b m. o godzinie 6. wieczorem, 
stowarzyszenie rękodzielrikow „Skała* we własnym 
lokalu.

* Zarząd Kółka muzycznego w czytelni 
Akademickiej, donosi njm w uzupełnieniu ogłoszone
go programu obchodu rocznicy powstania listopado
wego, że w czasie nabożeństwa dnia 29. b. m. chór 
aka< imicki odśpiewa „Re 411 i em v erhoulsta“.

Koncert W Sokole. Koncert muzyki wojsko
wej 15 pułku piechoty pod kierownictwem kapelmi
strza p. Scheibelreitera, odbędzie się jutro 28 b. m. 
w sali „Sokoła*. W program wchodzą dwa utwory 
polskich kompozytorów mianowicie: Ukra óskie ka
dryle, Madurowicza i „Lutnia polsk*“ zbiór pieśni 
narodowych, Wrońskiego. Nadmienić tu wypada, że 

ncerta »Sokoła“ zażywają ustalonej sławy i ucaę-

zasila fundusz dokończenia budowy gmachu tego To
warzystwa.

* Na pamiątkę Artura Grottgera. Stara
niem Towarzystwa „Bratniej pomocy politeebników*, 
urządzony będzie dnia 4. grudnia b. r. w sali kasy
na miejskiego wieczorek muzykalno-deklamacyjny, ze 
współudziałem pani Stachowicz, jako też pp. Żela
zowskiego i Wolfstala. Dochód na cele dobro
czynne

* SKład Zarządu Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie na rok 
szkolny 1886— 1887, jest następujący : Kuratorowie : 
prof. Dr. Władysław Zajączkowski i prof. August 
Witkowski. Syndyk: Dr. Władysław Dulęba. Tade
usz Chryściński przewodniczący, Robert Brosch zast. 
przew., Stanisław Rossowski skarbnik, WTładysław 
Jabłonowski, bibliotekarz. Wydziałowi: Aleksander 
Kruger sekretarz, Kornel Paygert zast. sekr., Jan 
Dłuski, Józef Bukowski, Stanisław Anczyo i Karol 
Rogawski. Zast. wyaz. : Antoni Chrapowicki, Dyonizy 
Howart, Jędrzej Kornelia i Józef Zakrzewski.

* W  skład wydziału Czytelni akademickiej 
weszli: Reiner Juliusz, jako przewodniczący, Stesło- 
wiez Władysław, jako zast. przewrod., Frenkl Józef, 
jako skarbnik, Kopia Henryk, jako bibliotekarz, Ku
bicki Zvgmunt, jako podbibliotekarz, Adam Ernest. 
Czuezyński Wilhelm, Grek Michał, Hauswald Edwin, 
Korytko Stanisław, Nittmann Karol, Pajgert Kornel, 
Podkowicz Stefan, Seńkowski Michał, Seweryn Zyg
munt, Tyszkowski Stanisław, Źeleski Zygmunt Juliusz, 
jako wydziałowi, zaś Czerwiński Karol, Deryng Sta
nisław, Jabłonowski, Leibschank Karol, Wagner A- 
leksander, Wowkowiez Michał, jako zastępcy wy 
działowych “.

* Do byłych studentów warszawskiej szkoły 
głównej. Ponieważ na uczynione przed trzema laty 
wezwanie bardzo niewielu byłych studentów szkoły 
głównej warszawskiej wydziału historycznego nade 
słało odpowiedzi, uprasza się obecnie tych, którzy 
dawniej tego nie zrobili, ażeby najpóźniej do dnia 
1. lutego roku przyszłego nadesłać zechcieli wiado
mości: 1. o miejscu swego urodzenia. 2. o szkołach, 
jakie ukończyli przed wstąpieniem do szkoły głównej 
lub też o wykształceniu prywatnem, 3. o dzisiejszym 
swoim zawodzie. Wiadomości te zużytkowane będą 
w „Pamiętniku wydziału historyczno-filologicznego*, 
jaki w rokn przyszłym, 25 od czasu założenia szkoły 
głównsj, ogłoszony zostanie. Listy należy nadsyłać 
pod adresem Piotra Chmielowskiego. Chmielna 47 
w Warszawie.

* Naglą śmiercią zmarł Michał Pepek, czela
dnik kowalski w warstatach kolei Karola Ludwika, 
rodem ze Siemienia, powiatu żywieckiego, liczący lat 
62, żonaty, ojciec czworga nieletnich dzieci, a to w 
chwili, gdy wrócił po godzinie 10 w nocy, w nie 
trzeźwym stanie, do swego mieszkania pod 1. 3 przy 
ulicy Sadownickiej. Natychmiastowy ratunek pozostał 
bez skutku. Zmarłj od kilku dni używał nadmiernie 
trunków ze zgryzotj, ponieważ umarło mu 8-miesię- 
ezne dziecko. Zwłoki oddano do kostnicy głównego 
szpitala.

* Kradzież niewyjaśniona. Policja lwow
ska przytrzymała wczorajszej nooy zarobnika 
Jana Kurnagę prny zmienianiu setki. Sprowadzony 
na inspekcję opo nadał on historję, że otrzymawszy 
po zmarłym przeorze 00. Dominikanów cztery kapoty 
za usługi, zna.azł w nich sumę znaczną w bankno
tach, któremi podzielił się ze swoją narzeczoną Julią 
Ruiatyńską. Jest podejrzenie, że Kurnaga, będą< 
przez jakiś czas słngą szpitalnym u pp. Miłosiernych 
skradł pieniądze iakiemuś zmarłemu lub konającemu 
Dochodzenia są w toku w tej sprawie.

* AKsentowlcz T eodor, artysta-malorz z Pe- 
ryża, bawi w naszem mieście.

* Wiadomości policyjne z d. 24. listopada 
b. r. S k r a d z i o n o :  7 sukien damskich wełnia
nych: niebieską, koronkami obszytą, wiśniową, grana
tową, bronzową, bajową w białe i czarne kratki, su
kienny dam iki czarny kaftanik z aksamitnemi wyło
gami, trzy spódnice kolorowe, perkalowe i dwa różo
we kaftaniki, wartości 70 zł.

Z g u b i o n o :  w kościele katedralnym portmo
netkę z podwójną klamerką z kwotą 1 zł. 20 et. i 
złotą obrączką ślubną z napisem „Zofia 16/1 1883.“

Z n a l e z i o n o  dziś rano na ulicy Karola Lu 
dwika- pakunek zawierający koc czarny w żółte pasy 
paczkę prochu strzelniczego, 100 próżnych patronów 
lancaster 16 kal., dwa tuziny guzików, dwa komple 
tne zamki do drzwi, 8 zawiasów, 4 zasuwki do drzwi 
ćwieczki i śrubki.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli 
technicznej donosi:

Wczoraj przy niebie zamglonem i wietrze prze 
ważnie zachodnim, padał przerwami śnieg z deszczem 
a dziś w nocy deszcz; łączny opad mierzony dziś o 
8. rano wynosi 4 mm. Średnia temperatura dnia
była 2.0° C., najwyższa 4.0° C., najniższa dziś nad 
ranem 0.5* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 759 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w Finlan 
dji i wynosi 745 —  750 mm., zwyżka na zacho 
dnim Atlartyku i wynosi 780 — 775 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny
w południe dnia 27. listopada. Wiatr półno
cno-zachodni, stan nieba zmienny, temperatura się ob 
niża, powietrze wilgotne i niespokojne, śnieg chwi 
lami.
* Jutro d. 28. listopada: św. Krescentego b.; 
św. Mafteja ap —  W poniedziałek d. 2 9 . b. m.: św 
Saturnina m.; — św. Hryhorja jep.

— T a rn o p o l d. 27. listopada. (T e 1.) Coraz 
bardziej i groźni j szerzy się tu szkarlatyna i dyfte- 
rja. Młodzież szkolna mocno zagrożona.

—  Zabicie rządcy. Parobek dworski Pundyk, 
wysłużony ułan 1 dwaj rezerw!ści Biskupski i Pełech 
pobili rządcę dóbr Ihrowicza, Adolfa Dąbrowskiego 
tak silnie, że nastąpiła śmierć jego. Z rozprawy prze
prowadzonej 23. b. m. w Tarnopolu onazało się, że 
podsądni znęcali s‘ę nad swoją ofiarą, silnie już p°‘ 
ranionego Dąbrowskiego dalej bili, chociaż był 
blAkim śmierci. Na podstawie werdyktu sądów przy' 
sięgłych, zasądzony został’ Pundyk na karę ^ mlerc£)1 
przez powieszenie, Biskupski na 3 a P6*6 na ^ 
lata ciężkiego więzienia.

— Skrytobójcze m o r d e r s t w o .  Ze wsi Ze. 
leneu na Bukowinie znikł bez s a u • b. m. 
włościanin Iwan Kossowan. Dnia ■ ffl. zna
lazł Kost Kossowan zwło. ■ ,W ^ WOzie zako
pane pod słomą. Na szyi byjy ŚUcty siekiery, wska
zujące morderstwo. KoWen anci -• ^darmerji Wil
helm i Buresch stwierdzili, że parobek Piotr Cupała 
z Zaltmeu wybawił Iwana Kossowana z domu ojca 
d. 11. b. i ł  pod p0Z°f®m’ ze zaprowadzi go do 
wróżki w Draczynacz, która potrafi tak urządzić, że 
Iwan będzie znowu żył w zgodzie z swoją małżonką 
Heleną, * którą od dłuższego czasu żył w separacji. 
Cupał* utrzymywał stosunek miłosny z Heleną i zwa 
bił Iwana do wą ozu 6dz\e zamordował go w tym 
celu, ażeby się mógł ożenić z wdową. Po dokona- 
nem morderstwie, znikł Piotr Cupała i dotychczas nie

-  i — * , z0.8̂  ^  Pionym. Jako p0(iej rZanych o współ-
szcza na nie zawsze liczna i doborowa public*®0^ -  wu.ę 1 ‘^  morderstwie przyar-sztewano Helenę
Dochód zkon«s«rWw, jakkolwiek zawsze n ie » a « » y — ' KoB80wail> Michała Cupałę i Iwana Zacharię z Zele-

neu, odstawiono ich do sądu w Kocmaniu razem 
siekierą znalezioną u Zacharii i zakrwawioną bie

liznę znalezioną u Cupały. Siekierę pożyczył Piotr 
Cupała u Z ach ar ci.

— Balsam Częstochowski. Antoni Warzała, 
lokaj, w Krakowie, czując jakiś ból w nodze, poszedł 
do apteki, w której brał często leki dla swoich pań
stwa, prosząc o jakie lekarstwo. Obecny w aptece 
„wysoki brunet ze sztywnym palcem* dał mu b e z 
p ł a t n i e  Balsamu Częstochowskiego z poleceniem, 
aby nim sobie natarł nogę. Warzała zastosował się 
do tego i pod wpływem eliksiru na drugi dzień spu
chła mu noga i pokryła się wyrzutami, podobnież i 
te miejsca na ciele, które przypadkowo od eleksiru 
się zwilżyły. Gdy ponowne wcieranie oliwą stanu 
pacjenta nie polepszyło, udał się ta rz a ła  na klinikę 
krakowską, gdzie po 14 dniowej kuracji przyszedł do 
zdrowia. Prokuratorja państwa w Krakowie, do któ
rej wiadomości fakt ten doszedł, pociągnęła do odpo
wiedzialności właściciela apteki, albowiem według 
§. 345 k. kar. „sprzedaż lekarstw bez zachowania 
przepisów, jakiemi wydawanie ich jest op4sane i za
wisłe od szczególnych okoliczności, wskazanych w 0- 
gólnych lub szczególnyoh postanowieniach, jest prze
kroczeniem pociągającem za sobą karę na właściciela 
apteki, choćby o takiej sprzedaży nie wiedział.* Roz
prawa odbyła się wczoraj w Krakowie. Oskarżony 
tłómaczył się, źe w chwili owej sprzedaży był cho
rym, nie o takowej nie wiedział ; że w aptece jego 
stosują się pomocnicy ściśle do przepisów, źe o h-ak 
dozoru obwinionym być nie może, gdyż trzyma dwóch 
prowizorów, i że lek Warzale udzielony oezpłatnie, 
nie sprzedany, nie jest żadnem zakaz anem arcanum, 
lecz po prostu spirytusem mrówczano-kamforj wc my
dlanym, nikomu nieszKodliwyn. Zawezwany do roz
prawy prof. dr. Korczyński, który Warzałę miał w ku
racji w klinice, potwierdził też, że Warzała miał 
wyjątkowo drażliwą skórę, i że natarcie jej wywołało 
skutki, jakich zazwyczaj nie doznaje przeciętny śmier
telnik. Dr. Ponikło potarł sobie owym balsamem 
Częstochowskim rękę, ale żadnych złych skutków nie 
doznał. Funkcjonarjusz prokuratorji rozciągnął oska
rżenie przeciw pomocnikom aptekarskim, oskarżając 
ich o wydanie lekarstwa wbrew przepisom. — Sę
dzia u w o l n i ł  aptekarza od oskarżenia — co do 
pomocników zaś odroczył rozprawę.

— Zemsta. W Warszawie popełniono d. 23. 
m. w nocy około godziny 12. morderstwo w bra

mie domu pod nr. 9 na Nowogrodzkiej. Zamieszkały 
w tym domu p. Konstanty Borejko, plenipotent p. 
Jankowskiego, właściciela dystylarni, powracał, jak 
zwykle, z miasta do domu. Brama była już zam
knięta, więc zadzwonił. Zanim jednak stróż otwo
rzył, podszedł ktoś do p. Borejki ł trzykrotnie raz po 
razu wystrzelił z rewolweru. Dwa pierwsze strzały 
były bezskuteczne, za trzecim zaś, właśnie w chwili, 
gdy stróż bramę otwierał, p. B. upadł, wołając: Je 
stem raniony, trzymajcie zbrodniarza. Nieznajomy, 
którego na razie nic poznał, wcale nie zdradzał za
miaru ucieczki, czekając spokojnie, a gdy stróż oba
wiał się przystąpić, oddał mu rewolwer powiadając: 
Masz, nic ci nie zrobię i uciekać nie myślę. Huk 
wystrzałów zwabił policjantów oraz wywołał lokato
rów. Zabójca, nie stawiając oporu, został odprowa
dzony do kancelaiji cyrkułowej. Tu zeznał, iż na
zywa się Władysław Jabłoński, był subjektem w 
składzie wódek Jankowskiego, zkąd, jak twierdzi, nie
słusznie został wydalony przed dwoma miesiącami. 
Ponieważ to wydalenie przypisuje Borejce, a  nie mo
że znaleźć środków do życia, postano ffił zemścić się 
na sprawcy swei niedoli. „Chciałem go zabić, cho
ciaż nie wiem czy mi się udało,* oświadczył cynicz
nie przy pierwszem protoknlarnem badaniu. Rana p. 

■BoreJM jest Clęzm, mit tin r im r ulhniłu pu<j _ew  ̂
łopatką.

—  Samobójstwo. Krwawa katastrofa grodzień
ska pociągnęła za sobą nową ofiarę. Bolesław Dasz
kiewicz, brat zmarłego przed kilku tygodniami Wa
cława, zabójcy ś. p. Konstantego Wygonowrkiego, 
w nocy z dnia 19. na 20., to jest z piątku ne sobo
tę, odebrał sobie życie wystrzałem z fuzji, we wła
snej willi Ustronie, należącej do majątku Rynki, w po
wiecie prużańskim, gub. Grodzieńskiej. Jak wiadome, 
ś. p. Bolesław był świadkiem zabóistwa dokonan igo 
w Grodnie na adwokacie Wygonowskim. Samobój
stwo brata, z którym łączył go nąiściśiejszy związek, 
pchnęło go do targnięcia się również na własne życie. 
Jest to już zatem trzecia ofiara okropnej tej tragedji, 
która doczekała się takiego rozgłosu, ze względu na 
stanowisko i stosunki zamieszanych w nią "sób. Go
dzi się nadmienić, iż obywatel Lasków iki, nędący 
w nieporozumieniu majątkowem z Daszkiewiczami i 
szukający pomocy u ś. p. Wygonowsl iego w spra
wie, itóra tych ostatnich poróżniła nieco między so
bą, zmarł także w kilka tygodni po katastrofie.

— Polskie akademickie stowarzyszenie 
„Ognisko* w Wiedniu urządza 28. listopada o godz. 
7-mej wieczór wieczorek muzykalno ieklamacyjny, 
w „Kleiner Musikvereins-Saal“ dla uczczenia pamięci 
Adama Mickiewicza.

— C esarzow a a n s tr .  E lżb ie ta , podłng pism 
angielskidh, oddaje się od kilku miesięcy namiętnie 
sportowi strzelania do tarczy. Cesarzowa co do tego 
sportu prześcigać ma nawet cesarza austrjaekiego, 
który, jak wiadomo, jest znakomitym strzelcem.

—  C h o le ra  W B u d a p  e s z c i e  zachorowała 24. 
b. m. 1 ciobaj a 25 b. m, 3 osoby.

Z Z a g r z e b i a  donoszą 24 b. m-: W Jasse- 
novac zachorowała 1 osoba, w Piotrowaradynie za
chorowało 6 żołnierzy, 2 już u m a r ł o .  W Osieku skon
statowano nowy wypadek cholery-

Z Z e m u n i a donoszą 25 b. m. : Cholera wy
buchła bardzo ostro pomiędzy wojskiem i publiczno
ścią. Izolowano żołnierz znajdujących się w twier
dzy, a chorych nie transportują do miasta Pomiędzy 
publicznością zdwlyły się 4 wypadki śmierci.

Podług wykazu władzy morskiej w Tryeście znaj
dowało się w rezefwie obserwacyjnej w portach austrja- 
cko-illyry. ̂ "dalmatyńskiego wybrzeża z powodu cho
l e r y  593 okrętów z 5358osobami należąeemi do załogi
i J45 pasażerami.

Z W r o c ł  a w i a  donosi Schlesische Ztg., że 
urząd ziemiański w Raciborzu postarał się o to, aby 
ua wszystkich stacjach kolejowych w powiecie raci
borskim urządzono staeie dla chorych dla pomieszcza
nia w nich natychmiast osób, które zachorują na cho
robę podobną do cholerycznej. Dr. Breslauer, kióry 
zajmuje się w Raciborzu rewizją przybywających 
z Austro-Węgier wychodźców, już dawnemi laty kie
rował lazaretami oholerycznemi.

Z B u e r o s - A y r e s  donoszą, ie zachorowało 
tam znowu 22 osób na cholerę. Skonstatowano też 
wybuch cholery w Ensenada, Cordova i Sannicolas.

—  Nowa czytelniczka myśli. W Wiedniu 
występuje obecnie Łucja de Gentry, młoda, piękna 
dama z blond włosami, ujmująca regularnością rysów 
i blaskiem oka, którą raczej poczytaćby można za 
humorystyczną śpiewaczkę, najmniej zaś za czytel
niczkę myśli, który to zawód już nieco zdyskredyto
wany został. Tymczasem wspoinniona następczyni 
Cumberlandu i wielu jego naśladowców, nowym bla
skiem opromieniła tan objaw zagadkowy, nad którym 
nadaremnie łamią sobie głowy uczeni. Łucja de Gen
try, która się produkowała wobec tłumnej publiczności 
we środę w sali Towarzystwa muzycznego, nie trzy
ma ręki swego medinm na czole, lecz wiąże chustką 
jego rękę z swoją, tak że się tylko odwrotną stroną
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W A ŁEC ZK I elastyczne do okien i drzwi, najpewniejszy i najtańszy środek 
ochronienia się od przeciągów. GIPS, Kit do okien.

PASY do maszyn, OLIWĘ DO MASZYN,
Smarowidło do wozów najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) 100 kilo 14 złr.

Wszelkie wyroby gumowe, artykuły techniczne i chirurgiczne.
Pom py do p iw a ,
M aszyny do korkow ania  ,
G urty parciane ta p ic er sk ie ,
P a sy  do g im n a sty k i,
R ogóżk i żelazne i ły c z k o w e ,  
Latarnie do stajen i ręczne,  
Łapki na m yszy  i szczury.
Gąbki i sk órk i do m ycia  pow ozów ,

Gąbki to a le to w e ,
F rancusk ie i krajow e perfum erje i m y d ła , 
G rzebienie i szczo tk i do c z e sa n ia ,
Sznury bielone do b ielizny  1 k ilo  8 0  ct. 

Sznury do ro le* ,
A m eryk ań sk ie  puszki o szczęd n ości i inne m e

ta low e w yrob y , s to su jące  się  na podarki 
przy nad ch odzących  św ię ta c h ,

W iaderka do gaszen ia  ogn ia  ,
Cerata na s to ły  i m eble,
W ie lk i w ybór szczotek  w sze lk iego  ro d za ju , 
Ł opatk i na śm iecie ,
N ajlepszą m asę i lak iery  na p od łogę ,
I w ie le  inn ych  artyk u łów  potrzebnych przy  

gosp od arstw ie , budow ie i urządzeniu  dom ów , 
S r ó t, lo tk i, k a le  i k a p s le ,

ITniwerz. sm arow id ło  nieprzemakalne do butów, 
Sm arow id ło  podeszw ochronne ,
U n r i n s n i  kauczukow e, nieprzem akalne połyskujące  

’ czarne smarowidło do skór,
Czernidło (szwarc) i lak ier  czarny do butów, 
A pretnra do konserwowania skóry,
T ran rybi do sk ór, T łu szcz  do b ro n i, 
P od eszw y  konopne, filcowe, korkowe, 
P ła szcze  gum ow e nieprzemakalne.

p o l e c a

w e L w o w ie  
ulica Karola Ludwika L 13 A L O J Z Y  H U B N E R

Skład fa r b , handel materiałom i specjalnych artykułom do użytku yospodarskieyo.

(w  lokalnościach niegdyś 
cukierni Rothlendera).

Prawd, węgierskie WINA naturalne
w ysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów i w y żej: 
dobre stare w ir o stołowe białe po 24 ct. litr  
wyśm ienite z r. 1872 białe 28 „ .
E iesslin g  z r. 1872 białe 35 ,  „
Buster Ausbruch słodkie biało 75 ,  „

W IN A czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i wyżej, ŚLIW OW ICA prawdziwa 
s y r m s k a  70 ct. do z łr . 1 20, B 0 R 0 -  
W ICZKA jrenczyń~u (jałowcówka) 80 ct 
do z ł. 1*50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobryi i stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szyn. ar”om przy 
odbiorze najmniej 109 litr  daję 5% rabatu.

Przy zamówieniach praszam o do- 
1 .dnt podanie stacji kolejewej.

X ® .  S p U  ,< > r , w łaściciel winnic 
i  p iw n ic' w P r e s z b u r g u  (W ęgry). 

1285 1 3 - ?

Klimatyczne uzdrowisko Arco
(Połud. Tyrol) 

stacja kolei Mori

j OLI V0!
właściciel Fr. Giommer z St. W olfgang.

Pyszn.e ochronione położenie, przy pro
menadzie. Zup 'nie nowo rządzo
ne. - " " ' s  W1 m r piękny ogród napeł
niony pysznem i roślinam i po/udniowemi 
p zy doiuu do dowolnego użytku gości 
hotelowych. W szy^ k ie  pokoje położone  
na południe. W idok na jezioro Garda 
kampanię iim ponąjące pasma gór. Skrzęi a 
niem iecka usługa. Mierne ceny. Dokładne 
prospekty franco i gratis. 1509 6-10

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

wytwornego emaku, wzm acniający, pom agający tra
wieniu i obudzający apetyt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

VŹRITABLE UQUEUR BENEDICTINE 
Breyetće en France et a lEtranger.

M u n k a
pancerzowe łańcuszki, do zfg rtów

nie do odróżnienia ed złotych, w ogniu 
dukatowem pozłacane złotem  i pisemną 
gwarancją, że takowe w przeciągu 5- 
letn iego używania zatrzymują piękny 
połysk  złota. 1479 1—10

O ryginalny w ie 
deńsk i ła ń c u 
szek do zegarka  
roboty pan e-  
rzow ej z pier

ścionkiem na 
sprężynie i karabinkiem 3 z ł., te sau e 
amatystowym brylokiem 5 zł. D u ń sk ie  
ła ń c n sz k i do zegarkó' r 3, 4 i 5 zł. 
ła ń c n sz k i fasonu złota Doubló, wierne 
kopie łańcuszków złotych sztul a 2 4, 

5, 6, 7, 8 zł.
Jedyne oryginalne źródło do nabycia:

JM .H unk jr., w e  W ied n iu ,
i. Wllzeile 35. i IV. Hauostrasse 3.

Przńd inseratami okpiszowskiem i z ty 
tułam i anonimowew; i kłamansnr 

ostrzega się najm ocniej.

W ymagać, aby etykieta kwadra
tow a znajdowała się na spodzie bu- jOdfog 
te lk i z własnoręcznym  podpisem g łó 
wnie dyrygującego.

Skład głów ny w FECAM P w e F ra n cji. Agencja 
główna w Paryżu, BouIevard Hausman 76. „Prawdziw  
lik ier Benedictine znajduje się w składach następują
cych domów, które si zobowiązały nie sprzedawać m ł- 

”  szerstw i naśladownictw tego  wybor
nego „Likieru B enedictine*: we Lwo
wie pp. Nathan Brandler, agent — 
F. W. Królikowski, nl. Kopernika 7, 
St. Markiewicz, Bynek 23.

D ystylarnia opactwa w Fecamp 
1654 10 ?

rośliny miodownikiem zwanej.
we Francji, wyrabia także:

Alkohol miętowy i piyn z
(M elisse des Benćdictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju dotąd wyrabianych — i zalecane 

przez lekarzy francuskich i innych.

C h o r o b y  w e r w o  w *
O  o  o o  s ą  n e r w y ?  Nerwy są właśeiwem i 

pośrednikami każdego uczue”  one odbierają wszelkie  
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
W pierwszym rzedzie ściąganiasię nerwów następuje ogól
ne opadniecie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza- 
] nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiem i obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zutwardzenie, 
lęk bez p rzyczyny, unikanie w esołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabiei ie 'tueniia, bole reum atyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

W szystkich powyżej p: wytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża
den inny znany Dotąd w medecynie środek ,ak niezawodnie i z taką dokład
nością jak dr. W runa p rossek  p eru w ia ń sk i (wyrąb, z z ió ł peruwiańskich). 
Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s i ę .  1147 6 - 2 8

Cena jednego pudeh wraz z dokładnym przepisem l  zł. 80 ct. 
Składy mają PP- aptekarze: we L w ow ie: Z Rucker, P. M ikolasch,

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F . Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr. Golichowski, jen, ajent w W iedniu; Al Gischner, dypl apt.
II . Kaiser Josefts. 14.

âsHsasBsasssasEsasHsaszsHsasHHSHHSisasHsaęHsasasESHsasHsasaŝ .
§ C-1 nadworny handel towarów ia'anteryjnycli i zahawet

„Zur Stad Paris“ w Pradze,
ZeU.nergasse 15 neu.

pigułki krew przeczyszczające
od długich la t w ielokrotnie doświadczony i przez w ielu lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim  skutkom złego trawienia i za

twardzenia i t. d.

pudełko z 15 pigułkam i 21 ct. 
rulon z 6 pudełkami 1 z łr. 5 ct.

4 rulony pigułek
5 ru lon ów  „

10 „

z ł .  4.40  
„ 5.20  
„ 9.20

Za uprzedniem nadesłaniem  pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem  opłatnem :
1 m ion  pigułek  . zi. 1.25
2 rulony „ . „ 2.30
3 ,, i, . „ 3.40

Mniej jak rulon nie w y sy ła  się.
J. P serhofera  apteka „zim goldenen Reichsapfel “

we Wiedniu, I . ,  S ingcrstrasse 15. 1149 5—20
; ■ Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. ■ -

We Lwowie do nabycia u Z. Buckera i P . M ikolascha apt.

KASY
trwałej, najnowszej konstrukcji,

W IE S E  & O ML,

80 cenwm-
para 4  złr. 

=~ wraz

120 centim.
para 5 złr. 

z kartonem ZI
za pobraniem.

LUDWIK MILKO
M ariahilfstrasse 47a, H of I. Stock 34

we W iednia. 1—1 i

Franco. Franco.

U w a g i  g o d n © .

4*/u ki- Bryndzy jesienrej 
4 ‘/2 kl. Jabłek tyrolsk ich .
4 ‘L .  Gruszek „
4*1,. „ Kawy Ceylon , .
4» |„  * ( B średniej - ,
6 słoików  kompotów - •
4*|,0 kl. krupek perłowych  
4' / , ,  „  krochmalu przepm ego 
4'/ ,  „ B ryżowego
41/ ,  Maca- i nu włrskiego
4*/,„ - M igdałów słndkich .
6 butelak Oliwy najeel. . •4 /, kl. Powideł pajoel. . .
4-/t» “  “ zynków żółtych .
5 kl. S ied li marynowanych .
4 •/,, kl. Sllw  suszonych . .
6 butelek Śliwowicy . . .
6 .  Cognac francuski .
3 litrj wina stołor 
4*/,, kl. słoniny węd.^nej ,
4’/ «  » « psprykowanej
4*/,» - .  solonej . ,
4*/i kl. smalcu św ieżeg o . . 3.60— 
4*/i „ winogron . ■ • . 2 20 —
5 kilo  wiszni suszonych . . 2.80— -

Cenniki wysyłam franco. 
Tomasz Hurowicz Budapeszt.

złr
3 .2 0 -  3.80' 
1 .8 0 -  2.20 
2 2 0 -  2.50 
7.80—10.50 
6 5 0 — 7 £0 
2.60— 2 80 
1-56— 1.70

1.70 
2.?0

2.20— 2.70
6.00— 7 20 

3 4
1 .5 0 -  1.7
8.00-  1.20
2 00— 2.2C 
*.50— 2.20
3 £ 0 - -  4.00 

10.5A—14. 0
2.60 - 3.50 

3.50 
3.60
3.20 
3.80
3.20

Albumy na fotografie.
Poezje. Książki do m odlenia.

Many pisarskie. 
Portmonety. Woreczki na pieniądza.

K U FR Y  
do poroży i torby podróżne

Przybory fajczarskie:
stolik i fajczarskie, srarni- 
tury fajczarskie, tutki cy- 
garetowe, automaty oyga
zetowe, puszki na tytoń itp 

Cygarniczki
[“ 1 m°rskiej pianki, bur
ty sz Jnu, w iszni i papierowe.

p isa rsk ie  
z dobrego bion™ , szkła, 

drzewa itp
ffi Towary zosrot. etońskiog0i 
** Wazv na kwiaty

z alabastru, porcelany, te. 
raiitu i m ajoliki

Sztuczne kwiaty. 
Przedmiot/ z prev/dzi\. 

rogu jeleniego. 
Sznyuerskie przedmioty

a drzewa, a to do wieszani® 
sukień, stofy, etażerki itp. i

Serwis do piwa z kamionki,; 
m ajoliki i kryształu.

W achlarze,
zawsze najnowsze.

szu, drzewa palmow go, 
kryształu, bronzu i t. p. 
także z pozytywkam i.

*SSS&SSSsSt BkSp.r t .. .w a r iw
le j , p (z granatami, najobfitszy

Binokle operowe, d e t a i d , ® '  K u " . ' ^
i inne optyczne t o w a r y . , ^ /  ^ j ^ j / r o g u .  ko. 

Kasetki na kosztow ności ijści, bronzu, srebra, amer. 
nesesery do szycia z plu-;zj :a, ni t ) u j imit. brylan

tów w najnowszych i naj
modniejszych fasonach.

P « r iu m y  1 e.rt;jrłc-u.Ły 
toaletowe.

Stereoskopy do obrazków 
stereoskopowych.

Latarnie magiczne
i aparaty do obraz, m glist. 
ZabM rki najrozmaitszego 

rodzaju w największym  
wyoorze 

Gry tow arzyskie dla dzie
ci i dorosłych.

Książki z obrazkami dla 
dzieci.

Aparaty gimnastyczne. 
A p ara ty  czarodzie jsk ie

Konie ao huśtania.
Skoropedy d la  dzieci.

Skład fabryczny lamp,
latarek kieszonkowych,

l a m p  n o c n y c h .

S z donrego bronzu, szkła, Kasety na pieniądze
izew a itp bezpieczne i skarbonki do

celów stowarzyszeń.

Łyżwy w szystk ich  system ów .
zarękawki damskie,

“*»pki zimowe, rękawiczki, 
kam asze, reichenberski#  

buty sukienne.
Lanki. Parasole.

|U     r   .. Deszczochrony. Szelki.
tij * drzewa a to do wieszania K r a i r a «  t

sukień, e to łjj etażerki itp.! D -r a W a tk l.

W?sr zakład jest tak dalece bogato zaopatrzony w najrozmaitsze towary, 
n że podaje p. t .  publiczności najdogodniejszą sposobność do nabywania podarków 
jjj i innych artykułów niezbędnych, dogodnie i tanio w uznanej najlepszej jakości.'* • 6
S  P. T odbiorcom na p r o w i n c j i  wysyłam y nasz najnowszy cennik w nie-
jjj mieckim lub czeskim  języku gratis i franco. 3^43 2—4

a5E5ESZ5asa£Ł_3dsa5H5E5asaS2SHS£5HSE5E5E5asasti_j25£5a5252Sj

we Wiedniu.
S k ła d :  II., Untere Donaustrasse, 25. 
F a b r y k a : II. , Pappenheimgasse, 58.

W  I n t e r e s i e  k u p u j ą c y c h ,  o s t r z e g a  

s i ę  p r z e d  z a m i a n ą ; .  1212 24—24

nabyć p raw d ziw ych  berneńsk ich  
m aterji w e łn ian ych ,

niechaj uda się z zaufaniem do najstarszego handlu sukna

Maurycego Bum w  Bernie, założony 1882.
Pledy do podróży od 3 z ł .  50 c t . i wyżej. — W zorki franco.

Panom krawcom wzorki gratis.

Piersiowe cukierki i sok
S ITZWEGrERICH (z babki),

służą na w yleczen ie cierpień płuoowyoh 1 pier
siowych, kaszlu, kokluszu, ohryki i zaflegmleula 
opłucnej, nieoszacowaua ta roślina, którą wydaje natura 
dla dobra i zbawienia cierpiączj ludzkości, zawiera w sobie 
do dzisiaj niewyjaśnioną tajem nicę, przyczyniając się  do 
złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i przewodzie 
oddechowym w sposób szybki i  skuteczny a temsamem do 
przyw rócona zdrowia w tych organach. Ponieważ w naszych
wyrobach ręczymy za czystą  m ieszaninę cukru 
i babki, upraszamy szczególn ie uważać na nasz 
ochronny urzędownie zarejestrowsny i podpis 
na kartonie flaszkach, gdyż tylko te są prawdzi
we. Cena k a rton u  30 c t .,  flaszk i 7 0 ,4 0  i  25 e t .  W ysyłki na prowincją za pobraniem.

W I K T O R  S C H M I D T  & Solnie
c. k. nprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

IV . A lleegasse 48 (w pobliżu dworca kosei południowej.)
Do nabycia we w szystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 

u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, H enrykaB lum enfelda, G eilhofera, Ed. J sewieża 
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. K ochanowskiego, K. Krzyża-

ski. W TARNOPOLU Fr." Jamr 
B eil, J. Macura. W KOŁOMYI K,

„iewicz apt. 
Stenzel.

CANISŁAWOWIE apl A d olf 
28  5 4 8 - 5 0

PROSZĘ czytać, czego to wszystkiego u mnie za tanie pieniądze dostać można.

Rzadka sposobność zakupu.
O d p o w i e d n e  n a  k a ż d y  p o d a r u n e k  

Nie do uwierzenia, lecz^przecieź prawdziwe. Każda konkurencja wykluczona.
T ylko 4 z ł. 50 e t . 

lity  sygnet złoty, każdej 
wielkości, z piękną gra- 
wurą, rzadka sposobuośe 
do kupienia. Y ykupione 

z zastawu. D la pań i 
panów.

500 par 
prawdziwych srebrnych 

kolczyków, najnowszych  
fasonów wiedeńskich, zna
czone przez ck. urząd pro
bierczy, para ty lko 1 z ł .  

za sztukę.

T ylko 1 z ł .  50 e t. 
prawdziwy medalion z naj
lepszego 13 łu t. srebra, 
przez ck. nrząd probierczy 
znaczony, dla panów i pan, 
w setnych fasonach. P ię
kny podarek na Boże Nar.

500 sztu k  i 400 par  
prawdz. amer. budzików do|zausznic złotych z paten- 
kontroli z najlepszego n i-tow an ą  prezurą i prawdzi- 
klu, z wskazówką sekund ywi turkusami lub kora- 
i mech. wskazówką, ozdo-lam i ozdobione, tylko 2 z ł, 

ba tremutki. Tylko ‘50 e t . Odpowiedne na 
3 z ł .  50 c t .  [ każdy podarek gwiazdk.

700 par  1  
zausznic z nowego złota 1
z prawdziwymi koralami, 1 
coś cudownego, ze szka- 1 
tułką 1 z ł. 50 c t . zwane ■ 

dawniej 6 karat, złotem . 1

T y lk o  5 z ł .  50 c t .
prawdz 14 karatowy zło tj 
pierścień, znaczony przez 
ck. urząd probierczy, py
sznych fasonów, z prawd, 
kar eniami, dla mężczyzn 
i pań w każdej wielkości. 
Najpiękniejszy i najodpo
w iedniejszy podarunek na 

Boże Narodzenie

T ylko 2 z ł. 
s p iłka do krawatki z naj- 
lezszego srebra pozłacana, 
wysadzanasztucznym i bry
lantami cudownie. Także 
prawdziwymi koralami wy
sadzana i  innym i kamie

niami.

P ię k n a  e legan ck a  
broszka i elegancka szp il
ka do krawatki, wysadzane 
imitowanymi brylantami, 
wraz znajnowszym nara
miennikiem z nowego zło

ta i szkatułką tylko 
2 z ł.  50 e t .

200 par  
zausznic większego gatun
ku, w złocie, najpiękniej
szych fasonów, z prswdz 
kamieniami, dla najwybre
dniejszej pani. Kosztuje 
tylko 3 z ł .  50 c t . wraz 

z etui.
.

1.500 sztuk  
naramienników z najlepsze
go złota Double ze sztu
cznym i brylantami, nie do 
odróżnienia od prawdzi
wych przez najlepsi igo 
znawcy, eleganckie, ftso -  

ny wiedeńskie, sztuka 
tylko 1 z ł.  50 ct

500 sz tu k  1 
prawdz. 43 łu t. srebrnyoh 1 
łańcuszków, najnowszego 1 
wiedeńs. fasonu, przez c. 1 
k. urząd probierczy zna- 1 
czonych, z litego  srebra, 1 
za bezcen 3 , 3.50, i 4 z ł .  1 
Najpiękniejsze łańcuszki 1 

w św iecie także dla pań. 1

P o ecn ach  za sta w a  
do nabycia 350 sztuk pra
wdziwych srebrnych —- 
garków rem onterow yth, 
prima 10 z ł , 900 stuk 
srebrnych rem onterów(sa- 
yonnet) podwójnie krytych 
najlepszej jakości od 12 
zł. 50 ct. do 14 zł. 50 ct. 
100 sztuk męzkich remon- 
terów, grubo pozłacanych, 
kotwicznych podwójnie 
krytych o d 4 0 - 5  > zł. naj-
lenszei jakości. 8ą t»aze 
naP każdej licytacji m ie
sięcznej zakupione
wnośei ( p r e c j o z a j z  c k .^ z a -

stawów tanio do na J  
Pierścienie z F a,w? n _ o a  
mi djamentami od / . ‘
zł., prawdziwe. 
bryiantowe najlcpszoj l 

kości od 25 zł. i wyżej.

475 sztuk 
zbg&rków remonterowych z
prawdziwego j najlepszego  
uiklu, bez kluczyka do na
kręcania, z mechanicznemi 
wskazówkami, z francusk. 
szkiełkam i płaskiem i, z 
tarcza emaliowaną i wska
zówkami sekund, na nn 
nutę regulowane, wyborny 
werk, najlepszy regarek  
w św iecie, pisem na gwa
rancja 5-letnia, wraz z łań 
cuszkiem grubo pozłaca
nym tylko 7 zł. 90 ct.

ijpiękniejszy i najodpo
w iedniejszy podarunek na 
św ięta Bożego Narodzenia.

1.500 sztuk  
oryginał, wiedeńskich łań
cuszków pancerzowych
pierścionkiem  na spręży
nie i karabinkiem 2 z ł .  
80 ct.,_ te  sam* z prawd, 
b^ lok iem am etystow ym  z ł  
4.50 i  5 z ł .  50 ct. Naj
lepsze am erykańskie i 
francuskie łańcuszki ze 
złota  Double, najnowszych  
fasonów, pozłacane duka-

200 par  
zausznic, przez c. k. urząd 
probierczy znaczone, ele
ganckich fasonów, dlapa- 
n 'enek i pań czarująco 
piękne, wysadzane prawd 
kam ieniam i tylko 1 z ł.

75 c t . z etui.

375 sztuk  
zegerków remonterów s
najlepszego złota nowego, 
bez kluczyka do nakręca
nia, z mechanicznym p n y  
rządem wskazówek, z fran- 
cusk. płaskim i szkiełkam i 
z arczą emailowaną i 
wskazówką sekund, na m i
nutę regulowane, wybór 
nym werkiem, najlepszy  
zegarek w świecie 5-let

zausznic, z najlepszego 14 
karat, złota, wysadzane 
im it. francuskimi brylan
tami, z c. k. pat. prezurą, 
nie do odiożnien ia od 
Prawdziwych, ze szk a tu ł
ką 5 z ł .  90 c t . R eprezen

tują w artość 5CX) zł.

towem złotem , pisemna ' gwarancją pisem ną, z łań- 
gwarancja 10-letm a, że cnszkienT grubo pozłaca
nie stracą iłysku. D la.nym . Tylko 7 zł. 90 c t. 
mężczyzn > P»n. M ęzkielNajpiękniejszy, najstoso- 
P° z» »Ya ,  c*am stie iw n iejszy  podarunek na 
po" f r  3*50> 4 , 5 , 6 . j Boże Na

400 sztuk

T ylko 3 z ł .  50 et. 
pierścień z liteg o  złota  
z brylantami imitowanymi, 
od prawdziwych uie do 
rozróżnienia, efektowne, 
przedstawiające wartość 
300 zł. Kto kupił taki 
pierścionek, b y ł zdnmioi

Boże Narodzenie.
E leg a u ek i  

zegar  sa lonow y, 
do nakręcania co 8 dni, 
sty lu  staro-niemieckiego, 
stosowny do najwykwint
niejszego salonu, nader 
elegancki, kosztuje tylko damski zegarek najlepszej 
 10 z ł .  50 e t. | sorty tylko 5 z ł .  50 et.

2.000 sz tu k  
zegarków kotwicznych,
najlepszego francuskiego  
złota Double lub grubo 
pozłacane, najlepszej jako. 
ści, gram ura i "Muszyna 
na 15 rubinach o.<adzi ne, 
z francuskiem i szkiełk .mi, 
wskazówką sekund, dokła. 
dnie na m inutę regulowa
ne, z łańcuszkiem  grubo 
pozłacanym. Gwarancja 5- 
letnia. Cena niebyw ała  

tylko 8 z ł .  50 c t . 
Pra» dziwy zezłof Double

550 sz tu k  
srebrnych zegarków remon- 
terowych prim a, z ciężk ie
go 13 łu t . srebra, bogata 
grawura, przez c.k. urząd 
probierczy zbadane, bez 
kluczyka do nakręcania, 
z m echanicznym  przyrzą
dem wskazówek, na m inu- 

z jtę regulowane, najlepsze 
" zegarki dla każdego ka

walera za  bezcen tylko  
10 z ł .  50 ct. Gwarancja 
5-le tn ia . N ajpiękniejszy  

Boże Narodź.

s r e b r n y c h  remonteroW prima, podwójnie kryte, (sayonett) z cięż
kiego irawdziwego 13 «ut. srebra, boge^o grawerom me, przez 
c. k. urząd menn ]  wyorobowane, z mech. przyrządem wska
zówek, z wiekiem na sprężynie, na minutę :%gulowane, najlepszy  
zegar w świecie. Na taki zegarek otrzymuje się 10 zł. w zasta
wie. Gwarancja 5-letnia. ć a  bezcen tylko 13 z ł .  50 c t . Setki od
biorców, którzy te ze^ia^ J nwi(4zie li lub kupowali są taniością 

n zdumieni.

130 sztuk
prawdziwych złotych zegarków damskich, remonterów, z prawd. 
14 karat, złota , n sjcięźszego  gatunkn, na 10 rubinach usadzone, 
z francusk. szkiełkam i, bogata grawura, w yśm ienite. Bzadka 
sposobność kupienia. Pochodzą z masy konkursowej pewnego 
handlu zegarków. Gwarancja pisem na 5-letn ir  Kosztuje sztuk, 
tylko 19 z ł .  50 c t . Setki odbiorców, którzy w idzieli lub kupili 

takowe, byli oczarowani niebywałą tanioSct^.

podarek na

250 sztuk 
prawd, złotych zegarków 
-*!—iskich, remonterów,
podwójnie kryte, z 14 ka
rat. złota, przez ck. nrząd 
probierczy znaczone, rzad
ka ozdoba, bogata grawu
ra, i gilosiza z koperta na 
sprężynie, pochodzą z m a
sy konkursow ej handlu  
zegarków. T e zegarki są 
do nab ycia  po cenie 26 
zł. 50 e t .  ty lk o  u m nie. 
Są one na m in u tę  regu lo
wane. Gwarancja p isem n a  

10-letn ia .

Coby się nio podobno, będzie najchętniej zamienione. Wysyłka do wszystkich okulic świata tylko za pobraniem lub nadesłaniem gotówii-
Towary są o 50°/o tańsze jak wszędzie. Adres:

Erstes Wiener Taschenuhren-, Golwaaren- u.Bijouterie-Versandt-Etablissement
■^"e T X 7“i e d - n i - a . ,  S t a d . t ,  - A - d l e r i ^ s i s s e  ± 2 , I I -  p i ą , t r o -

Proszę powyższy Cennik łaskawie przeezytać i zachować. 1222 2 —4
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BIOLIWI] DO MASZYN w  różnych gatunkach do każdego użytku

■ w e

Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38  we własnym domu.

2673 7 - ?

^Nr. Telefonu 173J

Taniej jak wszędzie! W ZO REM  i ZNAKIEM  OCHRONNYM ZA B E Z PIE C Z O N A
OD F A Ł S Z E R S T WBawełna do haczknwania i robienia poń-

czoch, biała i kolorowa I m—
w składzie farb i materjałów JULIUSZA SCHAUMANA c. k. koncesyonow.

Alofsei/a Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwikę

. , . ■• '3, 2846 3 - 3
dawniej cukiernia Rotlendera.

S j * #  S a o  ^  ^

  r .r v

-Y:■ I-A-i.-
A -i--

W Izydorówce (o. p Źurawno , stacja ko- 
lejowa Stryj) są do nabycia

3037 dwa czteroletnie 5—8

• g
ra*y orjentalnej, jeden kary, drugi c ie 
m no- szpakowaty. B liższych szczegółów  
na śądanie poda Zarząd majątku.

W  I N O !
w 5litrow ych  beczułkach : 

Budzińskie, czerwone 5 litr  2 z ł. 50 et. 
Dalmatyrisbie, czerw. 5 litr  2 zł. 70 ct. 
Karlowickie, czerwone 5 litr 2 zł. 70 ct 
Badazońskie, białe stare 5 litr  2 zł. 70 ct 
Raster wyskok, naturalnie  

Iłodki 5 litr  3 z ł 50 ct.
Tokaj w ytraw ny 5 litr  4 zł. 50 ct.
w ysyła za pobraniem bez policzenia na- 
le ijto śc i za beczułkę opłatnie „Herschaft- 

Hehe W einkellerei“ we W iednin.

jff 23

i Sól żołądkowa i
9 *  V

Dotychczas niezrównana w swym skutku na leksze rozpuszczenie, szozególnie 
ciężko strawnych potraw, na tra w ien ie  i czy szczen ie  k r w i, p o ży w ien ie  i  w zm o
cn ien ie  c ia ła .  Przez to działa przy codziennie dwukrotnem i dłużej trwajacem  
używaniu jako dyetyczny środek w wielu nawet uporczywych cierpieniaoh , jak; 
o sła b io n e  t r a w ie n ie ,  pa len ie  w  ż o łą d k u , nagrom adzen ie  w n ętrzn ośc i brzu
sz n y c h , n ieczyn n ośc i k isz e k , o s ła b ie n ie  członków", c ierp ien ia  hem oroid alu e  
w szelk iego  r o d z a ju , z o łz y , w o le , b le d u ic a , żó łta c zk a , p rz ew le k le  w yrzuty  
sk órn e, peryodyczny ból g ło w y , robak i i kam ień , za fleg m ien ie , w zag n ieżd żo 
nym gośćcu  i  g r u ź licy . IV leczen ia ch  w odam i m in era ln em i oddaje tak przed  
jak podczas używania, tudzież jako następna kuracya doskonałe usługi.

Do nabycia u fabrykanta i w łaściciela  apteki w Stockerau, tudzież we wszy
stkich znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct, W ysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka.

Rrzy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ S c h u m a n n  8- 
M a g e n s a l z  “

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i c y i :  w K RAK O 
W IE  E m il S tockm ar a p t, A nt. D y lsk i a p t, W ik tor  R edyk  a p t ,  E . K riiu ttcr
haudel średków aptecznych ; w Brzełznach  Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 
Dyonizy Jasieńsk i aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki aptekarz: w H usiatym e  
W. Czerski apt.; w Jarosław iu  J. Rohm apt.; w K ołom yi Ed. Stcnzl ap.; w Kutach  
Aleksander Zagajewski apt.; we Inoowie Z. Rucker, J. B eiser i 15 M ikalasch apte
karze ; w Przem yślu  J. M aszewski apt., W ład. Nahlik apt., A. Mańkowski apt.; 
w Przemyślanach  Em. Baranowski apt ;  w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz 
kupiec, Schaitter & Comp.; w Rzeszowie Adal. Kalinowski apt.; w Samborze_ J. Ale- 
ssiew icz apt.; w Stanisławowie  A. B eile a p t ; Jan Mkcura apt.; w S try ju  Leon 

'Gartner a p t ; w Tarnopolu F . Jamrógiewicz i Herm Kakane apt.; w Wieliczce 
Bruno M ieiyfiski a p t: w Żyw cu  A lfred Blum enthal apt.; — tudzież we wszystkich  
znaczniejszych aptekach austryacko-węgicrskiej menarchii. 2911 3—?

L. Zieleniewski
K r a k ó w

c. k. u przy w. Fabryka m aszyn i narzędzi 
rolniczych, Odlewarnia żelaza i metali.

Buch zakładów był tylko chwilowo 
przerwany lecz został już zupełnie przy-1 
wrócony, warstaty na nowo urządzone.

Wszelkie zamówienia wykonują się 
bez zwłoki.

W magazynach gotowe maszyny i na
rzędzia, pługi, sieczkarnie, pompy, młyny 
m łoearnie i kieraty. Urządzam y: Młyny 
parowe i wodne, Tartaki, Gorzelnie, Ko- 
ściarnie. W szelkie konstrukcje żelazne, 
W odociągi. Urządzenia w iertnicze i t. d.

Bernhard Ticho
w  Bernie

w ysyła za pobraniem:

Mały zysk! Wielki obrót!
Z powodu olbrzym ich zapasów w mojej

fabryce towarów ze srebra chińskiego
s p rz e d a je  p y szn e  w yroby ze s re b ra  ch iń sk ieg o  po zdu m iew a jąco  n isk ic h  cen ach .

Dokładne cenniki zostaną na żądanie franco przesłane.
Z n i ż o n o  c e n y :

d a w n ie j —  te ra z  ,

z łr. 2 50 1-80 
3.—

10 mtr. sukna dams. podw. szer. 8 — 
10 „ N iger Loden „ „ 5-50
10 .  F lanelki Valeria 60 c. sz. 4-—
10 „ Barchanu na suknie 3 50
10 „ K alwuek, najnow. wzoru 2 70
10 .  Ino. Tonie podw. szer. 4 50
10 B Rypsu wełnianego 60 cm.

szer ............................................ 3-S0
1 sztukę p łótna domowego la  V —

1 * •• » U a  10  mtr. ^  m aterji 2-50
resztka sukua 310 mtr. długości 5 —

„ Loden 2 10 - » 0’—
- Palm erstonu mtr. dł. 6 —

Chodnik na pod łogę B- 10-—12 3'50
Oif- rd sztuka 30 łokciow a 4\50
Chustkę zimowa V* dług- 2-

6 łyżeczek .
6 łyżek „ 5 50
6 nożów . . . „ 5 50 3. —
6 widelców . . . „ 5.50 3 .—
6 nożów deserowych . „ 5.— 2.75
4 w id e lcó w  deserowych „ 5.— 2.75
6 podkładek na noże „ 4 .— 3.—

1 chochla  
1 warzecha 
1 cukierniczka  
1 czarka na masło 
1 para lichtarzy .
1 sitko do herbaty 
1 puszka na eygareta

daw nie j — tera z

złr. 4 .— 2 50 
„ 2.50 1.50 
„ 1 5 . -  12—  
.  5—  3 . -  
„ 8 —  4.5" 
„ 2.— 1.20 

2 50
cukrow niczk i,

P
D ale j p y szn e  tac e . d zb an k i n a  kaw ę i h e rb a tę  , zastaw y  s to łow e . ży rando le  

serw isy  do ja j .  k u b k i n a  w y k łu w a c z e , zastaw k i n a  ocet i o liw ę i w ie le  in n y ch  a rty k u łó w  i t .  p. po 
zdum iew ająco  ta n ic h  cen ach .

W s z y s tk o  z n a jlep szeg o  s r e b r a  c h iń s k i e g o  pod g w a ra n c ją , k tó re  n ie  n a leży  zam ien iać  
z tak  zw anem  PV >nix n ie będąceiu  n iezem  in n em , ty lk o  cyn k o w an ą  b lach ą .

Stosow ne na  podark i na GW IAZDKĘ 1 Nowy R ok:
6  sz tu k  ły ż e k ,  6  sz tu k  nożów , 6  sz tu k  w ide lców . 6  sz tu k  ły żeczek  do kaw y, w szystk ie  to  24 sztuk  

razem  w  e le g a n c k ie m  e tu i  daw ioj 20 z ł.  —  te r a / ,  z ł .  l l a£ 0 .
Zamówienia za pobraniem pocztowem lub gotowka natychmiast i sumiennie.

E. PREIS, WIEN, Rntheuthurmstrasse, 21.

B. & E O R T I N G
we Wiedniu, II, Dresdenerstrasse,

lin iHI ! ii.
F ab ryk a  m otorów  ga zo w y ch .

Cenniki gratis i franco

■ O
d )

o

o

F ilje  : w H anowerze, Berlinie 1’aryżu, Londynie. M anszestrze, M idjolan ie, Bar
celonie, Petersburgu, Sztokholm ie, polecają: 

urządzen ia  do cen tra ln eg o  opalan ia  m ieszk ań , h iu r  i fabryk  w e d łu g  każdego  
system u, z pośredniem  opalaniem, za pomocą pary, c iep łą  i wrzącą wodą, oprócz 
tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów Do tego używamy zawsze 
naszych patentewanych żebrowych cia ł do ogrzewania z ukośnemi żebram i; te 

wzdają wdzięczną i tanią płaszczyznę ogrzewalną i dogodne do ustawienia  
Do ustawieniu w nyszach okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszezu- 
plejszego m iejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem  rusztowem, 
nie mają prawie horyzontąlnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się k ilku
set referencjami. Dalej budujem y:

m otory gazow e, sy stem u  K o rtiu g -L ie ck fe ld , jedno-cylindrowy, stojący, 
stojący motor, każdemu innemu system owi co najmniej równy.

Najtańsza cena najm niejsze zużycie oleju, i c ichy chód bez popychaczy, 
satem bez wszelkiej reperacji. W 3 latach około 600 sztnk ustawiooo z najlepszym  
skutkiem. 1051 4 8 —52

Dekoracje na drzewko,
przedmioty komiczne i do tomboli.

*hw Wiedeń
Qrm  i. 25 S 5 e.h,.bpr s t :

do znpełnej, pysznej, skończonej deko- 
**cji drzewka z ł.  2.25

Qrm  I I .  50
"*y tymi\ liohtarzyki ze śwecam i, anio- 

na drzewko, w łosy dzieciątka, po zła- 
fmal6|z >I^łz 'it sosnowe, nie d 'jący bio 
» m I l , 8nieS n* drzewko, bonbomerki 

Pozłacane orzechy i'n n e  pię
kne przedmioty tylko . . 2 ?°

U rU D a  A D  różnych przedm iotów
. 9. na drzewko, a to: po-

świeczki * 8o,a.nowe’ lichtai-zykl naswieczm  1 świeczki powabne bombo
nierki metalowe, anioły n \ drzewko, 
niezapalny sn eg  „a iz e w k o  w łosy  
dzieciątka, rożnokolor0,ve t u ie na drzew
ko wraz z rozmaitemi ,

S t a r s a r *
G r u p a  IV . 1 2 0

chtarzyki ze świeczkami. w j,.dwab 
brany an io ł nadizew ko, wloBy (iziecia- 
tka, kolędnik, pozłacane szyszki s o s n o 
we, orzechy, bombonierki w rozmaitych 
wykonaniach, róże na drzewko, girlandy 
z lodu, sąple lodowe, komety, gwiazdy 
i inne cudowne przedmioty tak dalee6i 
ie  drzewko stan ie się "zdubą na każdym 
stole świątecznym , tylko z ł. 5.80

Wysyłka za przekazem pocztowym lub po- 
braniem. Cenniki gratis i franco 

1478 1— 6

E kstrak t z babki
(Spitzwegerich plantago lanceoleta) jako (podfosforowy)

syrop z w ap»o-żelazem
jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoczy.

W yśm ienity, od 20 la t doświadczony i nieprzewyższony środek leczni. 
czy p r z e c i w : suchemu kaszlowi, chrypce, uporczywemu katarowi, niedokre- 
wności, błędnicy, skrofułom u dzieci, wychudnięciu, osłabieniu płuc, suchotom, 
wymiotom krwistym, tuberkułom, na rekonwalescencję. Najlepiej zalecany dla
wszystkich cierpiących na p i e r s i  1 p ł a c a .

W handlu znajdują się rozmaite wyrohy, które się składają tylko albo 
* soku babki (nie ekstraktu) lub tytko z syropu wapienno-żelazistego. Samo 
przezsię nie moga nigdy takie preparaty posiadać tej skuteczności, jak ten 
przezemnie wyrabiany ekstrakt, w którym obydwa pierw iastki lecznicze  
(Spitzwegerich i K alk-Eisen-Syrop) się zawierają. 3056 1—32

P r z e a t r o g a . .  ' • C
Ażeby prawdziwy skuteczny ekstrakt od innych wyrobów 

łatwo rozróżnić, należy na to uważać : że każda flaszka zapako
wana jest w blado zielonym  kartonie i na tym uwidoczniony je st  
uboczny znak ochronny i pod i Ib fabrykanta. Należy w składach 
wyraźnie żądać Spitzwegerich-Extract z wapnem żelaza z apteki 
Franciszka we W iednin, lnb kupować takowy bezp średnio; tenże 
musi być wyrabianym w fabryce i centralnym składzie w ysył- 

F *owym (właściwy adres do bezpośrednich w ysyłek) Franciskus- 
Apotheke we Wiedniu, Hundsthurmerstrasse 113. Cena oryginalnej
flaszki 1 z ł .  ct j,ocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. Skład

Znak ochron. w aptekach wiedeńskich, okolicznych i we wszystkich większych  
m iastach prowincjonalnych, które będą od czasu do czasu ogłaszane.

P r a w d z i w y  do nahycia t a Kże w składach u pp. ap tekarzy  w G alicji: 
w Brodach  U M. K u la k a ,  m._Redera, C L a te in e ra  ; w Drohobyczu u Aich- 
m ulle ra ;  w K rakow ie  u F. Krokiewicza, W ikt  Redyka, F r .  Sobierajskiego,
Konst W is z n ie w s k ie g o  ; Lwowie u Z. R u ek era ;  w Przem yślu  u Al. M ań 
kowskiego; w Gzermowcach u K ,m Altha.

iffner’1
(M IFE M -SPK T E

i

nie powinien zbywać 
w żadnym inflrmarzu 
ani pokoju dziecięcym;
jest środkiem desinfek- 
cyjnym, który przynosi 
do pokoju pyszny, nie- 
sfałszowany zapas lasu  
i ozonowany kwas wę
glowy. Podczas chorób 
dzieci, w pokoju poło
żnicy jakoteż podczas 
w szystkich e p i de mi i  

polecamy najusilniej ten środek. Znane jako 
zbawienne, balsam iczno-żyw iczne , eteryczno-olejne p ier
wiastki Bittnera spirytusu ze szpilek sosnowych wskazują 
użycie takowego w słabościach piersi i szyi, jakoteż sy-
?ATiU r.W0Wm"?, systemu nerwowego jako środek

halacyjny. Także jako woda do p ł u k a n i a  u s t n e j  
jes i tnera spirytus ze szpilek sosnowych doświadczo
nym , pewnym środkiem prezerwatvwnym przeciw anginie, 
d y fte r j i , zapalnym i chronicznym katarom krtani jakoteż 
przeciw  nieprzyjem nej woni z ust.

Cena flaszki spirytusu ze szpilek  sosnowych 80 ct. 
6 flaszek 4 zł., patentowanego rozpylacza z ł. 1-80.

Bittnera mydło ze szpilek sosnowych jest wybornem 
neutralnein, mydłem toaletowem , ażeby otrzymać i zaeho- 

wać delikatną i gładką cerę, z powodu swej w łasności odwaniającej szcze
gólniej do polecenia dzieciom  — Cena sztuki 35 ct., 3 sztuki 1 zł.

Jedynie i w yłącznie jest spirytus ze szpilek sosnowych do nabycia u

Jul. Bittnera, apt w  Reicbenau, Niż. Austrja
i w składach niżej przytoczonych.

I Składy we LWOWIE w apt. Piotra M ikolascba, Zygmunta Buckera,
w K rakowie: w apt. Konst. W iszniewskiego. 3010 1 2 —6

& r  T ylko  p ra w d ziw y  z marką ochronną.! Patentowany rozpylacz 
opatrzony jest firm ą; .B ittn er  Beichenan N. Oestr.“

Nie ma czasu do stracenia!
Jak  długo wyAarczy zapas, sprzedajemy od dzisiaj uader 

wielka, grubą, szeroką, niezuiszczoną

D E R K Ę  NA K O N I E
1 9 0  cint. długie. 1 3 0  cmt. szerokie, za 1 złr.

4 0  et. sztukę, 
te same wyśmienite 1 zł. 7 5  ct. — buretowe 

jedwabne kołdry po 2  z ł 8 0  ot — żółto- 
w łosiste derki dla fiakrów, około 2 metr. 
długie, i 1 pó ł mtr szerokie 2  z ł. 6 0  e t. 

pańskie derki po 3  zł. 
flanelowe derki po 4  z ł.
wyłącznie w składzie fabrycznym końskich derek. 

Adres : E sp o rtw n a ren h a n s ,,zur A u str ia “
we Wiedniu, Ober-Dóbling, Mariengasse nr. 31 

1221 3 —4 we w łasnym  domu.
Uprasza się uw żać dokładnie na adres, albowiem podobnie brzmiące 

ogłoszenia są czysteni naśladownictwem.

Z a d z iw ia ją c o  k o r z y s t n e  s k u t k i
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzonego

p rze z  a p te k a rza  Jul. H erbabny we W iedniu
podfosforowego 1087 II 1—6

v\ apienno- żelazistego syropu

na cierpienia płucowe
Meduicę, n iedokrew iiość,

suchoty tuberkuliczne w pierwszych sta d ja ch , na ostre i chroniczne katary 
płucowe, na kaszel w szelkiego rodzaju , koklusz, chrypkę, duszność, zafiegmie-
nie, dniej na skrofuły, ra ch łtis , osłabienie i w rekonwalescencji, zalecają ten 

preparat jako wypróbowany i niezawodny środek domowy przeciw wy
m ienionym cierpieniom

Pod względem lekarskim stwierdzoną skuteczność preparatu nie należy 
zamieniać z bezwartościowymi naśladownictwam i: dobry apetyt, spokojny sen, 
tworzenie się krw i i  kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, znikanie 
łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania s i ł , za 
sklepienie nadwerężonych części płucowych.

L i s t y  u z n a n i a .
Do pana Ju lju sza  'Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Bardzo uradowany ze skutku pańskiego wapienno - żelazistego syropu 
upraszam przysłać mi ponownie 10 flaszek za pobraniem.

Rasendorf, p. P óggstall, 9. Jutego 1886. F erd. H ebenstreit, pleban.

Potwierdzam  panu niniejszem  , że wyleczyłem  się z mej sześcioletniej 
ciężkiej choroby płneowej jedynie za pomocą pańskiego nieocenionego wa
pienno-żelazistego syropu. Przyjm pan tedy moje najżywsze podziękowanie 
za pański istotnie niezrównany wynalazek. Niechaj Bóg Panu to wynagrodzi.

Insbruk, 7. marca 1866. E dw ard  Rindermeier.
C e n a  f la s z k i  1 z ł .  2 5  o t . — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 

M ałych flaszek nie ma.

m r m m s m r m  * • "  P rz e s tro s * ! ~ m
tAmaiiijRsrZol Ponieważ znajdują sią bezwartościowe naśla

downictwa. które bywają sprzedawane jako mniej 
sze lub tańsze flaszki, jednakowoż tylko im ię , n i
gdy jednak skuteczności mego doświadczonego pre
paratu nie posiadają, proszę żądać wyraźnie wa
pienno-żelazistego syropu Juliusza Herbabny i na to 
uważać, że powyższy, urzędownie zaprotokołowany 
znak ochronny znajduje się na każdej flaszce i  do 

tejże dodana jest broszura dr. Schweizera, zawierająca dokładne pouczenie 
i w iele świadectw. Inaczej opak .wane preparaty są bezwartościowemi na
śladownictwam i, przed kupnem których OBtrzegam.

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
ve W ie d n ia , „ A p te k a  *nr B n rm h e rz ig k e it“

Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie', w aptece pod .Srebrnym Orłem “, 

Zygm. Rucker, apt. Piotr M ikolasch i apt. J. W ewióreki, apt. H. Blunien- 
feld, A. Sklepiński. J Beiser; w Krakowie-. Ernest Stockmar, W. Redyk 
apt ; w Białej-. Józ. K olassa, i A Fuchs i R. Keler ; w Brzeźanach-. H. Dem 
biński ; w Borszczowie : M. N iem czew sk i; w Brodach-. M. Reder; w Gzer- 
n io w c a c h u G olichowskiego, dr J. Barber, W. v. A l t i i ; w Dorna łFafra F. 
Fritsch ; w- Drohobyczu -. J. Aichm uller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
m ora- E. B otezat; w Jarosław iu : J. Rohm i G rzym ała; w Jaśle: R. Palch; 
w Kimpolung-. F . F ritsch; w K o ło m yji-. J. Sidornwicz i E. S te n z e l; w K ry
nicy : H Nitribit ; w Milówce: M Q uirini; w Mielcu-. A. P aw likow ski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w P rzem yślu-. A. M ańkowski; w Rajdowcach: 
J. Rosignon i D ecani; w Radymnie-. A. K arpiński: w Sadagórze: Rabino- 
w icz: w Snia tyn ie:  F. N iem czew ski; w Suczawie: Ed. Liszka i J . Haber- 
m an; w Sądowej W iszn i: W. W łodzimirski ; w Stanisławowie: A. B eili
i J. Macura apt ;  w Samborze: A leksiewicz apt. w Staro iyńcu: H. F nllen- 
baum ; w Tarnopolu: J . Jainrogiewięz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Biedls 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Ż ó łk w i: w c. k apt obw A. Dadleca.

Berneńskie

u
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Za gotówkę lnb pobranl-m materje na 
nbranie zimowe od z łr . 4 • / ,  i wyżej. 
W szystko po nader tanich cenućk tylko 
w składzie fabryc nym sukien

FBTDERYKA BRUNNEB, 
w  B e r n ie , Frohlichergasse 3. 

Wtorki na okazfranko, bogato asortowana 
ko’ekcja dla panów krawców bez franko.

K W IZDY
preparaty weterynarslcie

F ra n ciszk a  Jana K w izd y
w  Korneuburgu, 

c. k. austr. i król. rumuńskiego uadwornego dostawcy prepa
ratów weterynaryjnych i aptek, obwodowego.

Odznaczony medalami 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium i  Hamburgu.

Kwizdy c. k. konc. proszek korneuburgskl dla bydła, dla koni, bydła 
rogatego i o w ie c ; wypróbowany jato proszek odżywiający bydło przy 
regularnem podawaniu na mocy długoletniego doświadczenia W braku ape
tytu, w krwawym  udoju, na poprawienie mleka i t. p. — Kw izdy c. k. 
uprz. płyn uzdrawiający dla koni. Do wzmocnienia przed większemi truda
mi i następnego pokrzepienia sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, 
sztywności ścięgien, sztywności mięśni i t. p. 1 flaszka 1 złr 40 ct. — 
Kwizdy woda na oczy 1 flaszka 80 ct. — Kw izdy ostre wcieranie słoik 
3 złr. — Kwizdy maść na końskie kopyta, 1 puszka l  złr. 25 ct. — 
Kwizdy proszek na kopyta i strzałkę kopytową. Flaszka 70 ct. — 
Kwizdy karma pożywna dla koni i bydła rogatego do szybkiej pomocy 
dla zbiedzonyeh zwierząt, dla podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 złr., 
mała 3 złr., paczka 30 ct. — Kwizdy olejek przeciw liszajom i parchom 
u psów, i  flaszka i  złr. 50 ct. — Kwizdy pigułki przeciw robakom 
u kom, 1 puszka biasz. 1 złr. 60 ct. — Kwizdy pigułki przeciw biegunce 
koni i bydła rogatego, 1 puszka blaszana zawierająca 15 pigułek 1 złr. 
60 ct., 1 pudełko zawierające 5 pigułek 60 ct. — Kwizdy Phisic. Pigułki 
rozwalniajaco dla koni, jedna puszka niasżarta~2 zfr."^- KWFZOy lyifKtura 
dla koni 1 flaszka 1 złr, 50 et. —  Kwizdy pigułki dla pSÓW, pudełko 
1 złr. Kwizdy proszek dla świń, do podniesienia tuczenia i szybkiej 
pomocy dla zbiedzonyeh świń. Wielka paczka 1 złr. 26 ct., mała 63 c t.— 
Kwizdy proszek leczący dla drobiu, l  paczka 50 ct. — Kwizdy lekar
stwo przeciw biegunce u owiec, paczka 70 ct. — Kwizdy woda na oezy, 
flaszka 80 ct. —  Kwizdy żyw ica kwiecista przeciw niepłodności zwierząt 
domowych 50 ct. — Kwizdy C. k. uprz. proszek odwaniający przeciw za
powietrzeniu w stajniach, kloakach, zarazem kit do wiązania soli nawozo
wej. 1 paczka 1j2 kilo 15 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. — Kwizdy 
maść na gruczoły i wymiona. Słoik 1 złr. —  Kwizdy kit na kopyta 
(sztuczne kopyto rogowe) laska 80 ct. — Kw izdy Wasełina nfl kopyta 
końskie, na kruche i pękające kopyta 1 puszka 1 złr. 25 ct. — Kwizdy 
proszek strzałkowy. Flaszka 70 ct. — Kwizdy maść na parchy końskie 
przeciw chorobom koni i bydła. Słoik 1 złr. — Kwizdy balsam na rany 
koni i bydła. Flaszka 1 złr. 25 ct. —  Kwizdy mydło do mycia przeciw 
chorobom skórnym zwierząt domowych, 1 puszka blbszana 100 gramów 
60 ct., i  puszka b]asz. 300 gram. l  złr. 60 ct. — Kwizdy żelatynowe 

kapsułki na robaki u psów, pudełko 1 złr.
Prawdziwe do uabycia we L w o w ie :  

hurtownie i częściowo u ap tekarzy: pauów Piotra Mikolascha, J .  Beizera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruekera, A. Sklepińskiego,

J . Wewiórskiego ;
hurtownie w handlach materjałów aptecznych : pp. J . Hanke, A. Hubnera

i J .  Spath.

Prawdziwe do nabycia w K ra k o w ie : 
hurtownie i częściowo u  aptekarzy: pp. H. Markiewicza,, E. Radlera, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach waterjałów aptecznych: pp. u .  Jawornickiego, 

J . Janigi, Ed. Krautlera i J .  Wiszuiwskiego.
Da'ej c z ę ś c io w o  w  a p te k a c h  I h u r to w n ie  w  h a n d la c h  m a te r i a łó w  a p te c z n y c h :  Bara
nów, B ełz, Biała, Bóbrka, Bochnia Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczaez, Bursztyn, Czortków, Dębiea, Dolina, Drohobycz, D y n ó w , 
Glii i  cny, G/ogow, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło , Jetierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, L e ż a j s k ,  Łopatyn, Mieleo, Miku- 
lińce, Milówka, M yślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy S ą c z ,  Obertyn, Oder- 
berg, Oświęcim- Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przem yśl, Przemyślany, Prze
worsk, Radom yśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, S ó ż n ia tó w  Rozwadów. R z e s z ó w , S ą 
dowa W isznia. Sambor, Sanok, Sędziszów. Skała, Sk’ałat, Skole, Sokal, Stanisławów, 
Stąremiasto Stryj Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, W aręi, W ieliczka, W i
śnicz, Wojnicz, Wojniłów Zabłotów. Zaklioęyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów,

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Zurawno, Żywiec

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
-< w r e  L w o w i e .

C e n t r a l n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  w  a p t e c e  o b w o -  
d o i v e ł  w  K o r n e u b u r g u .

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austrjackiego sk ady, które od czasu do czasu umieszczane by- 

wają w dzienikach prowincjonalnych.
Celem omyłek prosimy Szanowną Publiczność

przy zaknPIlie zawsze wyrobów Kwizdy i zwracać nwa-
Sę na powyższy znak ochronny.

Chustki zimowe, Pledy nie/kie, Himalaja, Kołdry /  sierści 
wielbłąda systemu Dr. J. Jagera, Pończochy, Skarpetki, 

W yroby włóczkowe, Cacłienez, krawatki etc.

poleca w największym wyborze najtaniej

m a g a z y n  s c h a y e r ó w
w© L w ow ie ,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litogfafji Pillera i Spółki.


